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Kraków 16 czerwca.
Niedowierzaliśmy pogłoskom o tiorgani- 

zowaniu się aż czterech klubów w sejmie 
lwowskim i zdaje się, żeśmy się nie pomylili. 
Stronnictwa nie tworzą się na komendę, ale 
powstają albo z zasadniczych różnic i afir
matywnych programatów krzyżujących się 
w całem politycznem i społecznem dążeniu, 
albo je wywołują wypadki. Są w sejmie 
naszym odcienia opinii, są podziały fcote- 
ryjne, osobiste, są sprzeczności co do środ
ków i specyalnych kwestyi, ale nie ma ró
żnic stanowczych co do celów politycznych, 
zasad i interesów. Dla tego sejm nasz może 
i powinien rozdzielić się na grupy posłów 
jednoczących się koło wspólnej myśli, ale 
podobno nigdy niedojdzie do podziału na 
tronnictwa, do walki i współzawodnictwa 
łubów. Byłoby zaś czczem doktrynerstwem 

bezskutecznem a może szkodliwem, naślado
wać owe podziały stronnictw i walkę klu
bów z innych ciał parlamentarnych, skoro 
do niej nie ma u nas wystarczającej pod
stawy.

Zbawienne współzawodnictwo, ożywienie 
Bejmu przez walkę zasad i kierunków do 
pewnego tylko stopnia bywa pożądanem, 
bo najczęściej duch stronnictwa, gdy weź
mie górę przynosi uszczerbek sprawie pu
blicznej. Pragniemy atoli przy zachowaniu 
harmonii w Kole, co do głównych celów, 
owego ugrupowania się Izby, pragniemy 
sztandarów z godłami pracy i z myślą do 
datnią.

Jeśli sądzić wolno z pierwszych posie
dzeń sejmu, czuć się daje obok harmonii 
wewnętrznej, brak tych sztandarów, któreby 
jednoczyły ludzi i wiodły naprzód, czuć ja
kieś zniechęcenie czy zwątpienie. Świeże i 
dzielne siły wystąpiły na arenę sejmową, 
stosunki konstytucyjne państwa zmieniły 
się bądź co bądź na naszą korzyść, prze
chylają szalę na stronę autonomii. Mimo 
tego projekta ustawodawcze owe sztandary 
które powiewały nad gronem posłów oży
wionych myślą reformy, spoczywają dotąd 
w swych pokrowcach jakby się lękano je 
wystawić na nową przegraną.

Nie podzielamy tej oględności, choć do
myślamy się jej powodów. Jednym z nich 
jest może dziwna kolizya w jakiej się znaj
duje grupa czy stronnictwo reformy/Kon
serwatywne w politycznem działaniu, od
znaczało się zawsze postępowemi dążeniami 
■w kwestyach społecznych i wewnętrznej

kraju organizacyi. Długie kampanie w Ra
dzie państwa wzmocniły solidarność kon
serwatystów zachodnich z konserwatystami 
wschodnimi na polu działania politycznego. 
Wszelkie projekta reformy od kwestyi dro
gowej aż do znanego wniosku p. Dunajew
skiego, będące niejako syntezą całego 
programu rozdziela i z sojuszników za
mienia na skrajnych przeciwników tych, 
którzy szli ręka w rękę w Wiedniu. Prze
ciwnie zaś projekta reformy zdolne są rzu
cić pomost pomiędzy posłami osławionymi 
za skrajną reakcyę pod mianem Stańczy
ków, a nowo tworzącą się lewicą seimową, 
która przez antagonizm do Stańczyków nie 
może się atoli wyprzeć hasła postępu. Idea 
reformy może wprawdzie zjednać innych 
jeszcze sprzymierzeńców, z którymi wiele 
punktów zgodnych w owem gronie młodych 
posłów podolskich.

Bądź co bądź potrzeba w sejmie myśli 
przewodniej, dodatniej, potrzeba programu 
głębiej sięgającego, potrzeba powiedzmv to 
słowo, które dziś zarówno w polityce i u- 
stawodawstwie jak w literaturze wychodzi 
z mody, potrzeba ideału, czyli wytkniętego 
celu. Bez tego wyższego ideału dla pracy 
ustawodawczej, który przewodniczył posłom 
zachodnim od pierwszych sejmów, który 
został następnie praktycznie obmyślany i 
opracowany w szczegółach, obniży się po
ziom sejmu, i braknie moralnego łącznika 
wśród tej grupy posłów, braknie jej siły 
atrakcyjnej. Konserwatyzm u nas zbyt czę
sto zmuszony jest występować tylko obron
nie, tylko z ostrzeżeniem przeciw krewko
ści lub zgubnym robotom żywiołów rozkła
dowych. Zasługa w tern niewątpliwa , ale 
zasługa dopiero negatywna, nie może ona 
dawać siły i wpływu. Ale konserwatyzm 
nasz nie ma nic z wstecznictwem wspólne
go, szedł zawsze naprzód, i podejmował 
pierwszy każdą sprawę zbliżenia ku sobie 
warstw spółecznych, jak w gminie zbioro
wej, usunięcia pozostałości dawnych sto
sunków, jak w kwestyi propinacyjnej, lub 
oparcia życia autonomicznego na silniej
szych podstawach. Podnosząc te kwestye 
konserwatyści czy reformiści byli szczerzy 
i w zgodzie sami z sobą. Występowali 
przeciw większości wystawiając się na za
rzut ideologii, ale odrzucali inne wnioski 
popularne, które uznawali za szkodliwe, lub 
nieodpowiednie.

I  dziś nie inne ich stanowisko, nie inne 
zadanie. Bez względu na wrażenie, a nawet 
na doraźny skutek, zdaniem naszem, powin
ni po kilku latach przerwy nawiązać znów 
to pasmo dążeń reformy, od której wzięli 
nazwisko. Materjał jest gotowy, a przeko
nanie niezmienne, owszem utwierdzone smu- 
tnemi doświadczeniami lat ostatnich, źe bez 
gminy zbiorowej, bez reformy na wyższych 
szczeblach samorządu zsuwamy się do roz
kładu, do spółecznej i autonomicznej anar- 
chyi. Modyfikacye w znanym projekcie re
form administracyjno-autonomicznych są nie
uniknione, ale przypomnienie tego projektu, 
choćby w jednej jego części, wydaje nam 
się być obowiązkiem choćby ze względu na 
konsekwencją stronnictwa. Jakby w ocze
kiwaniu tych wniosków przystąpiła już Izba 
do wyboru komisyi gminnej dając w niej 
przewagę zwolennikom gminy zbiorowej. 
Przewagę także nadano posłom zacho

dnim w komisyi edukacyjnej, choć o ile 
wiemy mało dotąd dla niej przedstawia się 
materyału. Byłoby przeto rzeczą ważną i 

j właściwą, aby i na tym polu objawiła się 
inicyatywa w kierunku stronnictwa reformy

S E J M .
'Wspomniana w wczorajsze** sprawozdaniu sej- 

mowem mowa posła A br a h ś mo w i e z a ,  którą 
uzasadniał wniosek swój i  projektem ustawy 
drogowój, brzmi w eałój osnowie jak następuje 

Nie zapoznaję bynajmniój trudnośsi, jakie na- 
stręeaa zmiana nstaw administracyjnych w ogóle, 
a w szczególności reforma ustawy drogowój w sto
sunkach nassyeh. Również zdaję sobie sprawę 
z przedsięwzięta śmiałego, jakiem jest samoistny 
projekt do ustawy drogowój, różniący się zasa
dniczo z dotychczas obewlazająea ustawą dro
gową, która cokolwiekbądź w tern Wysokiem 
Zgromadzeniu ehiubi się nader powainem popar
ciem, jak niemniój stojący w znaaznem przeci
wieństwie do projekta ustawy, który podczas o- 
statniój sesyi sejmowój zjednał sobie liczne gror 
no zwolenników, wywołał świetną a z głębi prze
konania płynącą obronę sprawozdawcy, i zaraz 
w pierwszym dniu tegorocznego sejmu przez Wy
dział krajowy jako wyraz przekonań większości 
ponowiony został.

Ten stan rzeczy byłby mnie może odwiódł od 
yśli wchodzenia do tÓj Wys. Izby z nowym 

projektem, od zabierania Wys. sejmowi czssu i 
tak w stosunku doprać które go czekają, zwykle 
nader skąpo wymierzanego, gdyby z jednój stro
ny nie przeświadczenie, 2e każdy wniosek, każdy 
projekt, bez względu na towarzyszące mu oko
liczności z równą nwagą w tój Wys. Izbie trakto
wany będzie, i gdyby z druglój strony nie oba
wa, iż wobec ciągłych nawoływań o zmianę usta
wy drogowój, mógłby się utrzymań jedyny wnio
sek, a zatem wniosek Wydziału krajowego, któ
ry według mego zdania nic odpowiada ani istnie
jącym stosunkom, ani rzeczywistym siłom mate- 
ryalnym kraju tego.

Zwyczaj parlamentarny wkłada na wnioskodaw
cę obowiązek, iżby w czasie pierwszego czytania 
uzasadnił swój wniosek. Oczywiście, że i js mu
szę temu zwyczajowi poddać się, lubo wyznaję 
szczerze, że o ile pierwsze, czytanie nastręcza mi
łą a często nawet pożądaną sposobność do wy
powiedzenia mowy częstokroć pięknój a nawet 
chętnie słuehanćj, to jednak w życia parlamen 
tarnem nie może się zaliczyć . do czynności aroy 
produktywnych. Z tego zapatrywania wychodząc 
starać się będę, aby być jak najbardziój treściwym i 
krótkim. Jednakże przedmiot jest tak obszerny 
i doniosły, że chociaż zamierzam dotknąć jedynie 
zasad, które mi przewodniczyły przy ułożeniu te
go projektu i jakkolwiek ograniczę się tylko do 
wytknięcia różnie zasadniczych między projek
tem moim a Wydziału krajowego, to jednak mu
sze prosić o dłuższą ehwUę cierpliwości Wyso- 
kićj Izby.

Układając projekt do ustawy drogowój wycho
dziłem przedewśzystkiem z trzech zasadniczych
poieć: 1

1) Ażeby ciężar drogowy, jak to podnosi już 
zeszłoroczne sprawozdanie Wydziału krajowego, 
dotykał wszystkie warstwy społeczne na podsta
wie słusznój i sprawiedliwój, wykluesająeój mo
żność obciążania jednych kosztem drugich.

2) Ażeby pojedyncze postanowienia ustawy za
stosowane były ściśle do poziomu intelektualne
go, charakteru i usposobienia ludności, jak nie
mniej, ażeby suma obowiązków wypływających 
a ustawy nie przekraczała jój sił materyalnych i 
moralnych.

3) Ażeby wykonanie ustawy zapewnione być 
mogło przas trafny rozkład czynności administra- 
cyjno-wykonawasyeh, szczególnie zaś, aby zakres 
działania przyznany pojedynczym organom w skład 
administracji wchodzącym, odpowiadał ich rze
czywistemu uzdolnieniu.

Postanowienia zawarte w § 17 i 22 wprowa
dzająca niemal powszechną prestscyę w naturze 
obok dodatków do podatków na cele dróg gmin
nych, mniemam, że odpowiadają wymogom słu- 
sznoś i i sprawiedliwości. A chociaż zdarzać się

Część Hteracko-artystyezna,

Z wystawy obrazów.
VI.

(Ciąg dalszy).

Pertret mnicha przez p. Andrzeja Grabowskiego 
itr  (*0'W0dem niepospolitego talentu arty-

y. Niemająe żadnych akeesoryów, których wy- 
fońozeńiem tak często pokrywa się i równoważy 

. łczhniki i błędy w malowaniu głównej po- 
01, nie mając także w tej ostatniej nie wybi- 

Hł ł?*®!0 i charakterystycznego, coby mu poswo- 
kawi v  w Pokocie mieszczanina, stworzyć eie- 

PMen życia typ -— p. Grabowski umiał 
!9 l ,e  przekraczając ciasnego zakresu, w ja- 

posnolił *a* kni«ty> Stworzyć ddeło mające nie- 
iutflrn.» * mimo skromnego tematu, pełne
bnoi z £  *idza. Postać zakonnika w habicie 
Wegn ~raneiBlka, nie jest ani typem suro-
P*ny» t u ^odniowieemego ani też tym okle-

*i»jaeh naszej przeszłości a którzy je-

będą wypadki, że mimo równego rozdziału cięża
rów drogowych, niektóre gminy stosunkowo na
rażone były na cięższe obowiązki, te jednakże 
powodem tój nierówności nie będzie ustawa, lecz 
tylko stosunki miejscowe, kóre jak w niejednój 
gałęzi gospodarstwa krajowego, również i w go
spodarstwie drogowem równomiar w ponoszeniu 
ciężarów publicznych czynią często względnym. 
§§ od 18—22 normujące sposób wykonania pre- 
stacyj w naturze, tudzież pobór dodatków do po
datków, jak niemniój należytości za nieodrobione 
prcstacye, pozwolę sobie utrzymywać, źe reflek
tują dostatecznie na usposobienie i charakter 
większości nassyeh kontrybusntów. § 5 określa 
jący zadanie obowiązkowych dróg powiatowych, 
o ile podnosi je do znaczenia dróg, które w o- 
statnich czasach bądź jako powiatowe, bądź na
wet jako krajowe budowane były, o tyleż ograni
cza ich sieć w stosunku do potrzeb komunik&eyj 
czysto-lokalnyeh. Ograniczenie to stoi w rażąęem 
przeciwieństwie do odnośnego postanowienia pro
jektu Wydziału krajowego. Kiedy bowiem pro
jekt Wydziału kraj. dąży absolutnie i do poprawy 
czysto-lokalnyeh komunikacyj za pomocą syste- 
matycznój a ciągłój budowy dróg bitych powia
towych , projekt przezemnie wniesiony o ile pod
nosi drogi powiztowe do znaczenia tych dróg 
ctóre niemal stanowezo dalszą budowę dróg kra- 
owych wykluczają, o tyleż znów główny nacisk 
cładzie na to, iżby poprawa lokalnych komun! 

kacyj, tak powiem wewnątrz powiatu, przez więk 
ssą dbałość o drogi gminne dokonaną być mogła 
Porównywająe bowiem postanowienia obu tych 
>rojektów dotyczące dróg powiatowych, w szcze

gólności Ich rozszerzenia wyznaję z miejsca iż pro 
ektowi Wydziału krajowego w tój mierze pierw 

sseństwo należy; i co do rozszerzenia sieci dróg 
powiatowych i co do wdrożenia budowy tych 
dróg na eałój przestrzeni kraju, stoi on wyźój od 
irojektu mojego. Lecz nasuwa się wątpliwość, 
ctórą ja przynajmniój mam, easy ta dodatnia stro

na projektu Wydziału krajowego w praktyce nie 
okaże się ujemną i ozy w ogóle postanowienia 
Wydsiału krajowego dotyczące dróg powiatowych 
nie zostały wysnute z nieco optymistycznych po
glądów na stosunki materyalne kraju.

Informacye, które w przedmiocie budowy i kon 
serwaeyi powiatowych dróg zebrałem, pouczyły 
mnie, że budowa i utrzymanie tyeh dróg w re 
gule były kosztownemi i że już dziś mimo zna 
eznego uposażenia ze strony funduszu krajowego 
znajdują się powiaty, w których nakład na utrzy
manie dróg powiatowych staje się albo zbyt u- 
eiążliwym, lub wręcz odmawianym bywa stąd, źe 
przez zaniedbanie konserwaeyi dróg powiatowych 
często niszczeje kapitał w ich budowę włożony.

Okoliczność ta obok zmiennych, a częstokroć na
der małych dochodów z myt na drogach powia
towych wskazuje, że już obecnie nie wszystkie 
drogi powiatowe, gdy ich dopiero mamy fakty- 
osnie 4y2% wszystkich dróg, odpowiadają uży
tecznością swą kapitałowi w ich budowę włożo
nemu; cóż dopiero będzie, gdy sieć dróg rozcią
gniętą zostanie w myśl projektu Wydziału kra
jowego, na wszystkie ważniejsze czysto lokalne 
drogi. Wówczas można niemal z pewnością twier
dzić, że równowaga pomiędzy nakładem a bezpo 
średnim rezultatem z tego nakładu, będąca prze 
cież głównym axiomatem każdej czynności eko 
nomieznej zwichniętą zostanie. Stąd to zmuszanie 
powiatów do budowy dróg powiatowych wedle 
projektu Wydziału krajowego nie jest koniecz
nością ekonomiczną. Śmiem to twierdzić tern pe
wniej, o ile, że dróg powiatowych, któreby łączyły 
bądź miasta i znaczniejsze miasteczka pomiędzy 
sobą lub z drogami bitami i kolejami, nie podo
bna jeszcze podciągnąć pod kategoryę tych ko
munikacyj, za pomocą których cyrkulacja pod
nosi się do znaczenia ogólniejszego, lub stanow
czo wpływać może na rozwój handlu, przemysłu, 
lub wzrost produkcji. Zresztą nie miałbym nic 
przeciw intensywności w gospodarstwie drogowem. 
gdyby ta intmzywnośó była skutkiem zwrotu 
w innych gałęziach pracy ludzkiej. Skoro jednak 
ta intensywność! ma być raczej bodźcem do po
budzenia większej działalności naszej, a zatem 
używając zwykłego sposobu tłumaczenia się za
miast skutkiem, dopiero jej przyczyną, a nadto 
w tym stosunku, w jakim wedle projektu Wy
działu krajowego drogi powiatowe miałyby być 
budowane, najmniejszych premisów niema,ażeby

się mogły podnieść przemysł, handel lub produ
kcja, przeto też i absolutny rozwój trzeciorzę
dnej komunikacji, czem są bezsprzecznie drogi 
powiatowe wedle projektu Wyddału krajowego 
(wobec dróg krajowych erarialnyeh i kolei) musi 
być zastosowany do granic jednoczesnego roz
woju w innych kierunkach pracy ludzkiej. Tu 
bowiem związek pomiędzy pojedynesemi gałę- 
siami pracy ludzkiej a jej całością organiczną 
jest tak ścisły i nierozdzielny, źe rozwinięcie je
dnej tylko czynności nie tylko oczekiwanych rezul
tatów nie przynosi, lecz częstokroć mści się srogo 
na tych, którzy prawa ekonomiczne zapoznają.

Przechodzę do najtrudniejszego zagadnienia w u- 
stawod&wstwie administracyjnem, tj. do zapewnie
nia wykonalności ustawy, a raczej, ażeby to co 
pod formą legalną postanowione zostanie, również 
i wykonanem być mogło. W tej mierze bowiem 
może na największe trudności natrafimy. Z je
dnej strony me my ludność ubogą, której środki 
materyalne nie pozwalają na powiększenie płat
nych organów wykonawczych; z drugiej Stróży 
ta sama ludność jest do wysokiego stopnia nie 
obowiązkową i nie łatwo poddająca się przymu
sowi legalnemu. Do tego stanu rzeczy dodajmy 
zwierzchności gminne, będące niemal absolutnej 
większości wiernymi przedstawicielami usposobień 
i charakterów swoich wyboreów, tudzież Rady 
powiatowe i ich wydziały czuwające nad wyko
naniem administracji bez wszelkiej egzekutywy 
i niemal ograniczone do pisania odezw i upom
nień, albo stanowienia uchwał, o których prawo
mocności i wykonania zupełnie inne władze orze
kają, a może odsłonią się nam powody tego co
raz trudniejszego wykonania ustaw i coraz bar
dziej słabnącego poszanowania praw publicznych. 
Główne jednak złe tkwi w najniefortunniejszym 
rozkładzie czynności administracyjnych, w prze
laniu znacznych atrybucyj na gminę, których 
większość bądź nie umie, bądź nie chce zrozu
mieć, o ile gmina w zakresie gospodarstwa wła
snego tworzy pewną całość polityczną i społe
czną, o tyle znów w ustroju administracyjnym 
występuje ona wobec państwa lub kraju, jedynie 
jako jeden z czynników administraeyi wykona
wczej. Ze przeto, jeżeli gmina znajduje swe obo
wiązki, esy to w gospodarstwie drogowem, czy 
jakiem innem, mająeem związek z eałośoią admi
nistraeyi krajowej, że złe, które stąd pochodzi, 
nie rozciąga się na gminę samą lub jej miesz
kańców, lecz sięga nieraz dalej.

Za przykład tego co powiedziałem niech mi 
będzie wolno powołać się na obecnie obowiązu
jącą ustawę drogową, która przedtem niż w życie 
wprowaezoną została, już odsądoną być musiała 
od'Wszelkich zalet. A dlaczego P Oto z tej pro
stej przyczyny, że ci co moeą ustawy sprawować 
ją mieli, nie posiadali bądź woli, bądź zdolnośsi 
do zadośćuczynienia obowiązkom ustawą"1 im 
przekazanych. Wychodząc więc z założenia, że 
główną wadą obecnej ustawy jest niewłaściwy 
rozkład w jej wykonaniu, oczywiście, że starałem 
się w projekcie przedłożonym część administra
eyi wykonawczej powierzonej obecnie zwierzchno
ści om gminnym przelać na inne ciało. Ozy wybór 
uczyniłem trafny, rozstrzygnie ushwała Wysokiej 
Iiby. W każdym rasie oparty on jest na zasa
dach znanych w administraeyi a w naszych sto
sunkach koniecznych i z tych stosunków wysnuty. 
Wobec przedstawienia przez wysoki Wydział 
krajowy projektu do ustawy drogowej uważam za 
obowiązek dotknąć różnie zasadniczych, które 
między tym projektem a projektem przezemnie 
wniesionym zachodzą.

Rozpocząć muszę od oświadczenia, że jakkol
wiek projekt mój zawiera większą cząść postano
wień niemal dosłownie wyjętych z projektu Wy
działu krajowego, to jednakowoż pomiędzy tsmi 
projektami zachodzą różnice i tak doniosłe i tak 
zasadnicze, że jedne drugie wykluczają, — nia- 
sprawiedliwem jest przeto mniemać jakoby po
między temi projektami kompromis lub fuzya by
ły możiiwemi. Różnice, które zachodzą między 
projektem Wydziału krajowego a projektem 
przezemnie wniesionym, dadzą się streścić w na
stępujących punktaoh. Pierwsze: kiedy projekt 
Wydsiału krajowego zmierz* do zorganizowania 
całej sieci dróg powiatowych, niewątpliwie prze
to sięga w daleką przyszłość, którą sądząc wedle 
środków przeznaezonych do budowy” tych dróg 
maluje sobie w dośó żywych kolorach, — pro-

W*

sseze nie wszyscy wymarli od czasów litewskiego 
kwestarza Chodźki. Twarz jego dobroduszna, ła
godna, ożywiona tym różowym rumieńcem, który 
p. Grabowski tak chętnie daje swoim starcom, 
modeluje się wybitnie na eiemnem tle obrazu. 
Czoło cokolwiek zmarszczone i wystające wyda- 
tnemi wypukłościami z obu stron, osłonięte jest 
siwemi włosami, mająeemi dość silny .połyr1- 
Skóra gruba, fałdująca się w górze zmarszczka— 
około kości licowej; oczy cokolwiek zanadto szkli 
ste, ocienione rzadkiemi bardzo brwiami, czyja 
również może zanadto ciemna od refleksu pada 
jącego z sukni zakonnej, która w twardych, ła
miących się ale naturalnych fałdowaniach zbiega 
od szyi na dół. Zbyt wolno ściągnięty pasek biały 
wygląda cokolwiek na drewnianą obręcz. Zresztą 
inne szczegóły, -np. doskonale wykończony bre
wiarz, traktowane są z tą starannością i pewnym 
siebie artyzmem, jaki przyznać trzeba wszystkim 
portretom p. Grabowskiego. r Pewna^surowość i 
sztywność, jaka ten. ostatni utwór Jego odzpąesą 
niemniej jak i ostrość Mnij są całkiem usprawie
dliwiono testate® obrazu. Najpfektpwniejązy pód̂  
względem modelowania nie posiada pegmego vofyuti 
tak właściwego artyście i feochę wydaje się metali
cznym. Skutek to przeprowadzenia .gwałtownego 
oświetlęnia, na egem harmonia zawsze .trapij 

Wspominaliśmy już o „Próbie “ r p. Bueh}>indera, 
obrai P i l l Ś M  rpznuaróf»,^|órj jednak .s^btęl- 
nem J  iępatnośeią Jiędzla awró«il
na siebie uwagę; obecnie spotykamy się z

Ti.
por

tretem mężczyzny w średnim wieku, który jest 
jeszcze dalszym krokiem naprzód w rozwoju ta
lentu artysty. Tło stanowi bardzo ładny i starań 
nie wykończony dywan, który jednak swoim de 
seniem nie występuje zanadto na pierwszy plan. 
Twar* modeluje się doskonale, wiele ma natury 
i prawdy. Zarzucićby jej można pewną twardość, 
mniej dającą się tłumaczyć niż w poprzednim 
obrazie; niemniej jednak portret należy, zda
niem naszem, do bardzo dobrych i obok natury 
i podobieństwa do oryginała odznacza się rzeezy- 
wistemi zaletami pędzla. Artysta ma pewną jędrność 
i trzeźwość w traktowaniu przedmiotu, która jest 
dowodem zdrowego kierunku i sił żywotnych; na- 

/  mu tylko życzyć, żeby się utrzymał na od
powiedniej swemu talentowi drodze, na jaką wszedł 
obecnie.

„Przyjaciel domu" p. Kozakiewicza" jest je
dnym z najmniejszych płóoien utalentowanego 
artysty. Realistyczny jego kierunek, który nieraz 
w większych utworach posunięty do przesady, od
bierał im cechę rzeczywistego piękna i niekorzy
stnie upływał na całość kompozycji p, Kozakie
wicza, występuje tu jako czynnik dodatni, nadaje 
tej drobnej kartce z codziennego życia wyrwa- 
n®ji pewąą plastyczność i prawdę. Ten przyjaciel 
domowy, oczywiście młody i ładny, uprowadaają- 
cy do drugiego pokoju pod rękę panią domu 
także nie brzydką i nje starą, a obok nich ten 
BtW  koronkowych żabotach i aksami-
tńym fraku, pozostawiony w salonie sam jeden

zapewne nie po pierwszy raz i pocieszający się 
filozoficznie zażyciem tabaczki, to scena oklepa
na, jak intryga starej komedyi i wodewilu, a mi 
me to zawsze równie zabawna i prawdziwa. 
Wyraz twarzy głównej postaci kwaśny, ale zre 
zjgnowany, wywołuje mimowolny uśmiech jak 
zresztą i cała treść obrazka dostrojona to tego 
satyrycznego tonu, jaki mu nadał artysta. Jak 
jednak ton ów nie jest przesadzony i obrazek 
nie przechodzi w karykaturę, do której nieraz 
pewną skłonność spotykaliśmy u artysty, tak 
z drugiej strony doskonała technika szczegółów 
jak różnobarwna mozaika wykończonych, zasłu
guje na prawdziwe uznanie. Zarzucićby można 
tyło tylko, źe układ postaci przypomina scenę 

teatralną i mimo francuskich strojów zanadto 
niemczyzną trąci.

Blizki kierunkiem i rodzajem talentu do p 
Kozakiewicza jest p. Wojciech Kossak. Mniej 
może wykońszone i opracowane utwory jego, 
mają za to pewną lekkość i wykwintność, pewną 
elegancję, która cechuje wielu artystów francu
skich, wiele naturalności i wdzięku „Manewra pod 
Krakowem" są takim wdzięcznym obrazkiem, 
ctóry mimo dość pobieżnego traktowania robi 
tardzo miłe wrażenie. Na pierwszym planie kil- 
cu ułanów, prawdopodobnie jednorocznych ocho

tników, korzysta z chwilowego odpoczynku roz
łożywszy się na trawie przy koniach, jedząc żoł
nierską przekąskę lub bawiąc się rozmową z wiej
ską dziewczyną stojącą między niemi. Z tyłu na

wzgórzulokoło dowodzącego grupuje się kilku 
ofiserów/dalej kanonierzy z wysiłkiem pod górę 
prowadzą armaty; z przeciwnej strony w głębi 
płynie rzeka, przez którą ma Bię przeprawiać 
oddział wojska, a za nią w dali między drzewa
mi wygląda sygnaturka wiejskiego kościółka i 
szarzeją dalekie ossańeowania jednego z przed
miejskich fortów. Wszystkie postacie obrazu ma
ją wiele naturalności i życia, ugrupowanie ich 
szczęśliwe, układ Bwobodny; w wyrazie twarzy, 
w ogólnym charakterze niektórych chcielibyśmy 
snaleśó trochę więcej ognia i werwy, której wzo
rów artysta tak niedaleko od siebie potrzebował 
szukać.

Pewne rozstrzelenie grup składających całość 
obrazu sprawia, źe uwaga widza zamiast się sku
pić w jednym punkcie, od razu rozerwaną jest 
w kilku przeciwnych kierunkach i kompozycja 
nie wywiera dzięki temu jednolitego wrażenia. 
Zresztą wiele powietrza, wiele wolnej przestrzeni 
bardzo*szczęśliwie3zakońezonej effektowną dekora
cją. Odsłonięty widok na krajobraz za rzeką 
daje obrazowi głąb i doskonałą perspektywę 
z prawej strony, podnoszącą znacznie korzystne 
wrażenie sympatycznego płótna.

J. G.
(Dokończenie nastąpi).
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jekt przezemnie wniesiony oparty jest peze- 
dewszystkie* na teraźniejszości, która niestety 
świadczy o nader smutnych Btosnnkaeh materyal- 
nych w kraju i nie daje nadziei, aby te stosunki 
w bliskiej przynajmniej przyszłości uległy znacz- 
nej poprawie. Bez wszelkich przeto nadziei czy 
iluzyj co do przyszłości stawia sobie projekt 
mój za zadanie nie to, co absolutnie jest najle- 
pszem, lecz tylko to co w danych warunkach bez na 
roszenia obecnych sił kontrybnentów osiągnąć 
się da.

Kiedy projekt Wydziału kra; 
przelania punktu ciężkości

nieunikniona, przy przenoszeniu preBtaeyj po za 
obręb właściwej gminy.

Co do formalnego traktowania mam zaszczyt 
upraszać Wysoką Izbę o przekazanie mego wnio
sku Komisyi drogowej.

rajowego dąży do 
administracyi dro-j

Hosya.
W  Smoleńskim trybunale okręgowym sądu kry' 

minalnego, z udziałem Sędziów przysięgłych, od
bywała się niedawno rozprawa sądowa w spra

gowej z gminy na powiat, otwiera sobie ku temu lwi©, która nie bez słuszności wzbudziła był* po
f łw A i r a  rSłnasa i K a  ara nnm oao  a w ^ a i w a -  I _________ 1______  • ___ t  _  . r_11    * •   • z _____drogę długą i kosztowną bo za pomocą system*' 
tycznej przemiany dróg gminnych na powiatowe, 
projekt przezemnie wniesiony mniej jest ceremonial
ny albowiem pozostawia on najważniejsze drogi gmin-1 
ne i nadal gminnemi, chociaż oddaje je  pod bez 
pośredni zarząd Wydziału powiatowego.

wszeehne zajęcie nietylko w miejscowej,* lecz i 
stołecznej prasie rosyjskiej. Sprawa ta , nie

zmiernie; w treści swej i toku interesująca, cha
rakteryzująca bowiem z jednej strony głęboki u 
p&dek moralny tej części społeczeństwa rosyjskie' 
go, która do t. z. „iateligeneyi" i „wyższych

Kiedy projekt Wydziału krajowogo, oparty na I warstw" zaliczaną bywa, z drugiej zaś — pobła
i  — 1— a ̂ .  1. - - — * -   i  A HM m  Aprzeświadczeniu, że większość obecnych zwierz

chności gminnych raczej przeszkadza niż przy
czynia się do poprawy dróg mimo to pozostawia 
administraeyę wszystkich dróg, gminnych w gmi
nie, a tylko wzmacnia je nowem ciałem mająeem 
się złożyć z żywiołów, których w wielu razach 
nie będzie a w każdym razie po pierwszych nie- 
udałyeh próbach coraz więcej braknie; — , projekt 
przezemnie przedstawiony oparty jest na tle prze
konań, że jeśli jaka czynność administracyjna 
cierpi, a cierpi głównie i jedynie dla tego, że ci 
co ją  wykonywać mają, bądź wykonywać jej nie 
chcą, bądź wykonywać nie umieją, że w taki 
razie czynność przenosi się na inne ciało już w 
ustrój administracyi wchodzące, a pod względem 
moralnym i materyalnym lepiej zorganizowane, 
lub obmyśla się środki, sapomoeą których nadzó 
i kontrola mogłyby być ściślej wykonywane. Ni 
gdy zaś nie wciska się pomiędzy te dwie funda
mentalne podstawy samorządu i administracyi, to 
jest gminy i powiaty, jakiegoś żadnem dotyeh-1 jest następującą:

źliwcść dla występków owych sfer nietylko insty^
I tutu sądów przysięgłych, lecz nawet najwyższych 
[instaneyj stołecznych, — nosi nazwę urzędową: 
ąO grze szulerskiej podrabknemi i meohaniezne- 
mi kartami w lokalu stowarzyszenia gospodarzy 
wiejskich w Wiazmie". Popularnie zaś sprawę tę 
nazywają w Rosyi, z powodu jej analogii ze słyń 
nym procesem oszustów moskiewskich, „sprawą 
Wiaziemskich waletów czerwiennych.“ jakoż rze
czywiście zasługuje ona na tę nazwę, ponieważ 
przedstawia przed oczy publiczności ciekawy o- 
braz zorganizowanej szajki oszustów, złożonej 
z osób, mających pewne znaczenie i stanowisko 
w świeeie i, pod przyzwoitą firmą „stowarzysze
nia rolniczego," zajmujących się wyłączni® szal 
bierczem ogrywaniem n a  p e w n o ,  za pomocą 
kart fabrykowanych, niedoświadczonych a zamo
żnych młokosów i przybyszów,

Treść rzeczonej sprawy którą śledztwo, zwykłym 
w Rosyi porządkiem, ciągnęło się półtora roku,

czasowem ustawodawstwem nie określonego or
ganu, którego atrybueye co do uchwalania były
by ogromne a środki do wykonania tych uchwał 
żadne. Mam tu na myśli komitety drogowe.

Podczas gdy projekt Wydziału krajowego ro*' 
ciąga uwolnienie od wykonywania prestacyj w 
naturze li na miasta posiadające osobne statuta, 
projekt przezemnie wniesiony jest pod tym wzglę
dem względniejszy. Przypuszcza on bowiem, że 
p ró d  miast posiadających osobne statuta, ist
nieją w kraju jeszcze inne miasta, w których 
poczucie obowiązków publicznych dojrzało. (Głos 
niestety).

W  końcu października roku 1878, w t. z. „Sto- 
werzysseniu gospodarzy wiejskich" w Wiasmie, 
mianowicie w lokalu posiedzeń tego stowarzysze
nia, złapano na gorącym uczynku gry sz&lbier- 
skiej w karty, mianowicie na używaniu do gier ha- 
zardownych kart t. z. „mechanicznych," t. j.z ruoho- 
memi oczkami, zamożnego właściciela ziemskiego 
i zarazem inspektora (ze strony Ziemstwa) dróg 
w gub. Smoleńskiej, p Szeliehowa, którego też i po
ciągnięto natychmiast do odpowiedzialności Miejseo 

lwy prokurator Kochnow zajął się był energicznie 
prowadzeniem śledztwa w tej skandalicznej sprawie; 
jakoż udało mu się natrafić zaraz na wiele bardzo

Zresztą zadaniem i celem ustawy jest poprawa I poważnych wskazówek i poszlak, udowadniających
dróg. Czy więc poprawa ta  dokonaną będzie za 
pomocą powołania do rydla i motyki każdego 
bez różnicy stanu i zawodu, czy w inny sposób, 
dla mnio jest rzeczą obojętną, byle w równej 
mierze mieszkańcy miast przyczyniali się do cię
żarów drogowych.

Kiedy projekt Wydziału krajowego stawia so
bie za zasadę czerpać z tegó kapitału, który do
tąd jeszcze należycie u nas w kraju nie został 
wyeksploatowany, to jest z kapitału pracy, — ja 
hołdując tej samej zasadzie, mimo to wprowa
dzam dodatki do podatków na cele dróg gminnych; 
Dla czego P wyjaśnię w kilku słowach. Oto zda
je  mi się, gdyby uszanowano zasadę, nie byłoby 
po prostu pieniędzy na zakupno matery&łu do

w sposób niewątpliwy, że nie sam Szelichow w 
„Stowarzyszeniu gospodarzy wiejskich" zajmował 
się grą szalbierską, lecz że w tem Stowarzyszeniu 
istniała cała uorganizowana klika szulerów, do 
której należeli przedstawiciele obywatelstwa wiej
skiego, reprezentanci Ziemstwa, Sądownictwa, ad 
mini8tracyi, medycyny, kupiectwa: samorządu 
miejskiego, a która miała na celu i za pomocą 
kart fałszowanych i umówionych znaków, ogrywać 
na bardzo grube sumy łatwowiernych gości których 
w tym zamiarze łapano i zapraszano umyślnie. 
Chociaż do tej szajki oszustów, według prawdo 
podobnych wyników śledztwa należeli mniej lub 
więcej czynnie niemal wszyscy członkowie 
„Stowarzyszenia gospodarzy wiejskich", dla braku

dróg. A ponieważ chcąc drogi mieć, trzeba mate-1 jednak dowodów zupełnych prokurator aresztował,
ryału, a zatem i pieniędzy, więc poeóż stawiać ---- — ' '  ' ”  ■ »**
teoremata, które praktyka w jednej chwili zburzyć 
musi. O ileż jednak więcej wystrzegać się należy 
stawiania podobnych teorematów, gdy oparte są 
one na podstawach wręcz niesprawiedliwych.
Sprawiedliwością bowiem nazwać niepodobna 
postanowienia § 15 projektu Wydziału krajowe
go, który bez względu na wysokość opłacanego 
podatku bezpośredniego nakłada pół dnia pre- 
stacyi od każdej cyfry, która się mieści w liczbie 
trzech.

Najgłówniejsze jednak przeciwieństwo pomiędzy 
projektem moim a projektem Wydziału krajowego 
streszcza się w następujących dwóch punktach:

Kiedy projekt Wydziału krajowego dąży z je
dnej strony do zneutralizowania administracyi 
drogowej w Wydziale krajowym vis a vis po
wiatów, z drugiej natomiast wprowadza najzupeł
niejszą deeentralizaeyę tej samej administracyi I ju|  na drodze zupełnego wykrycia wszystkich u

oprócz Szeliehowa, sześciu tylko takich, których 
wina była zgoła niewątpliwą. Znalezione zaś w lO' 
kalu obrad „stowarzyszenia" karty, po opieczęto
waniu, zostały odesłane dla rozpoznani^ przez 
rzeczoznawców do rządowej fabryki kart w Pe
tersburgu.

Wkrótce też wydany został imienny ukaz Ga- 
r& o zamknięciu „Stowarzyszenia gospodarzy wiej
skich w Wiazmie*.

Ale oto najciekawszy epizod ze śledztwa „Wia- 
ziemskieh waletów czerwiennych".

Właśnie w czasie, gdy z rządowej fabryki kart 
w Petersburgu nadszedł protokół ekspertów, do
wodzący, że wszystkie karty, przysłane z Wiazmy, 
są albo mniej więcej sztucznie fałszowane, albo 
przynajmniej znaczone i gdy z drugiej strony 
prokurator Kochnow, po nitce dochodząc do 
kłębka, przez zręczne badania uwięzionych by:

wewnątrz powiatu, — pomijając już sprzeczność 
zasadniczą w eałem założeniu tej autoaomiezno- 
centralistyeznej ustawy, mniemam, że jeżeli już 
zcentralizowanie administracyi to raczej eentrali' 
zacyę tę od gmin na rzeez centralnej właday rcz 
począć należało.

Wszak rzeczą wiadomą jest, że w dzisiejszych 
stosunkach, to jest w roswijająeem się dopiero ży
ciu konstytucyjnem, wzmocnienie Rad powiato
wych już z tego względu jest nadzwyczaj po' 
żądanem, że o ile one są zbiorową reprezen 
taeyą interesów gminnych, o tyleż niewątpli
wie najlepiej znać mogą tak potrzeby gmin jako 
t?ż całości powiatu, a nadto są już i pod wzglę
dem moralnym i materyalnym do pewnego sto
pnia zorganizowane, podczas gdy organizaeya ta 
w gminach naszych pozostawia nader wiele do 
życzenia.

Z tych zapatrywań wychodząc, postawiłem na
turalnie w projekcie moim więcej autonomicznie 
Rady powiatowe vis a vis Wydziału krajowego 
niż gminy w obee Rad powiatowych.

Druga również znacznej doniosłośoi, różnica 
pomiędzy moim a projektem Wydziału krajowego 
skupia się w tem, iż kiedy projekt Wydziału kra
jowego rozciąga obowiązek wykonywania pre- 
sfaoyj po za obrębem właściwej gminy i dopusz
eza zupełne yirement w funduszach drogowych I podejrzanego przesądzania z góry, że 
gminnych, — ja  obowiązek ten utrzymuje w grani-1 „Waletów Wiaziemskich" niema i „mieć 
oaeh obecną ustawą określonych. I winna" większej doniosłości, czyli inaczej, do

Które z tych postanowień w praktyce okazało-1 jawnego protegowania szalbierstwa członków „sto 
by się sprawiedliwszem, orzec trudno, to jednakże I warzyszenia gospodarzy" w WisźmieP — kwestya

ezestników ssulerskiej szajki i przeświadczył się, 
że jej haniebna działalność kwitła już od lat kil
ku bezkarnie kosztem wielu a wielu ofiar, zrabo 
wanyeh najbezwstydniej, otrzymuje nagle tenże 
prokurator dziwny rozkaz poufny z pe ersbur 
skiego senatu, aby natychmiast wszystkich uwię 
sionyoh w tej sprawie (oprócz jednego Szelichc 

a) uwolnił i aby w ogóle śledztwu temu stara 
się nie nadawać przez zbytnią swą surowość, do 
niosłości i rozgłosu skandalicznego, którego, zda
niem senatu, sprawa ta niema i m i e ć  n i e  po  
w i n n a .  Fenomenalnie energiczny i śmiały (jak 
na Rosyę) prokurator Kochnow odpowiada sens 
towi, że działając według sumienia i w celach 
wykryoia prawdy, n ie  m o ż e  ani uwolnić uwię 
zionych, jako przekonanych już o szalbierstwo, 
ani w ogóle zapatrywać się na tę sprawę inaczej 
jak surowo. Na takie dictum odpowiedź była 
do przewidzenia; senat przeniósł prokuratora 
Koehnowa „za brak poszanowania dla władz" do 
powiatu Bialskiego, (który poczytuje się w gu
berni! za miejsce wygnania z powodu oddalenia 
od innych miast i dróg komunikacyjnych), do 
Wiaźmy zaś mianował innego prokuratora, Ja 
streboowa, który zaczął prowadzić śledztwo w spo 
sób wskazany przez senat, t. j. „mniej surowy " 
Co jednak spowodowało senat petersburski do tak

sprawa 
nie po'

jest już pewne*, że obowiązki wypływające z przy
należności do gminy zamykają się ściśle w jej 
granicach. Zresztą czy gmina jest słabą, czy silną,! 
jej prawa i obowiązki, musimy uznać tak, jak 
się one wytworzyły, nie tylko zwyczajem i tra- 
dycyą, ale oraz wspólnością interesów, wspólno-| 
ścią praw.

Co więcej, kiedy całe ustawodawstwo admini-| 
straeyjne uznało obecną gminę jako całość poli
tyczną, społeczną i administracyjną, dla cze- 
goby więc jedynie ustawa drogowa miała od
stępować od rzeczywistych a ustalonych sto
sunków? Czy dla zadość uczynienia sprawiedli
wości? Jeżeli tak, to niech mi wolno będzie po
wiedzieć, że sprawiedliwość tak pojęta, co naj-

ta pozostała dotąd niewyjaśnioną, a prawdo 
podobnió pozostanie taką na zawsze, ponie 
waż według znanej rosyjskiej zasady: „czyn 
szyna poczytaj" podwładni żadnych wyjaśnień ot 
starszych wymagać nie mogą, a senat jest insty- 
sueyą wysoką.

Jak nowy prokurator p. Jastrebeow poprowadź 
śledztwo? wykazują skutki, a mianowicie, że 
wszyscy uezestniey „stowarzyszenia" z zarzutu 
szalbierstwa zostali ipso facto  oczyszczeni, oprócz 
jednego p. Szeliehowa.... A i ten , jak sprawo
zdawca sądowy zapewnia, zasiadł na ławie 
skarżonych „z miną dziwnie wesołą i swobodną" 
a więs prawdopodobnie pełen dobrej otuchy, 

Chociaż tedy, wraz z samym podsądnym, e los
mniej okazać się może względną, lecz i natomiast I jego możemy być spokojni, wejdźmy jednak gwol 
względną już nie będzie, zdaniem mojem, waśń!ciekawości na chwilę do sali sądowej, gdzie przy

szłość p. Szeliehowa, jego „być albo nie byó“ ma małżeńskie*. Następnie orszak ślubny wrócił do Hotelu cukrri w krajacłr jeszcze P™ez tę gałąź pmmysla 
się właśnie rozstrzygać. Saskiego do mieszkania hr. Tarnowskiego ojca panny niewyzyskiwasych. Zwiedził więc w tym celu Azyę

Pried  okiem widza przesuwają się prędko li- młodej, który ze staropolską i prawdziwie wołyńską I mniejszą, Persyę, i “ JJJ .? BaL sM
czni członkowie byłego „stowarsyszenia gospo-1 gościnnością, podejmował zgromadzonych. O szóstej kazie południowym, gdzie w g J J a
darzy wiejskich", wezwani do sąda w skromny* rozpoczęła się uczta, do której zasiadło przeszło sześć- powiecie Lenkorańskim f  odpowiedaJ
charakterze „świadków", chociaż rzecz dziwna! dziesiąt osób; przeplatały ją liczno mowy i toasty, wicza (step Mugański) jako^nąjzapełmej odpowiednia 
są między nimi i ci sześciu, którzy byli w wię- w których podnoszono szczególniej znaczenie związ- uprawie buraków i wyrabianiucu Uą
zieniu jako mocno poszlakowani o szalbierstwo i sów małżeńskich między rodzinami, zamieszkałem! skalę, ze względów agronomicznyc , 7 J*
mieli kolegować na ławie z p. Szeliehowem. w różnych częściach dawnej Polski. Pierwszy toast i handlowych. Wydał więc w języku rosję' *W-

Wszystkich tych świadków" sąd indaguje krót- wniósł prof. hr. Stanisław Tarnowski na cześć nowojdzo dzielną broszurę, przekonywającą o ko-
ko, pobieżnie, pospiesznie i skwapliwie jakoś, byle pobranej pary. P. Kazimierz Skrzyński po wymownem rzyściach przedsiębiorstwa cukrowniczego w j oko- 
zbyć i Bkońezyć s tem coryehlej. Wszyscy też oni I przemówieniu pił zdrowie hr. St. Tarnowskiego i jego licy. Broszura ta zwróciła uwagę Namest 
na wszelkie pytania dotyczące Istoty sprawy od- małżonki. Poseł Ludwik Skrzyński ojca panny młodej, kazkiego i myśl w mej zawarta znalazła jeg p par- 
powiadają . w sposób nieokreślony, wymijający i hr. Tarnowski matki pana młodego, p. Jgnacy Skrzyń- cie. Pomimo tego jednak sześć lat walczył p. z- 
lardso lakoniczny słowami: „niewiem", „niepa- ski hrabiny Krasickiej, hr. Stanisław Tarnowski p. kiewicz z nieuctwem i nieufnością miejsc y■ ».

miętam", „zapomniałem" — i sąd najzupełniej Ludwika Skrzyńskiego dodając, że walki ’polityczne pitalistów, aż_ nareszcie drogą pracy i ™zu J*
tem się zadawalnia... U takim jak on przeciwnikiem mają tę przyjemną erotycznych i prób prałktycznych^ na me'wie ą p d-

Niektóre jednak odpowiedzi świadków są bar- stronę, że nigdy nie naruszają najserdeczniejszych siębranych skalę, zdołał zwyciężyć wszelkie p e- 
dzo charakterystyczne i niepozbawione pewnej I stosunków. Ar. Jan Tarnowski z Chorzelowa wniósł dzenia i trudności i doprowadzić sprawę dosfortwm 
dozy komizmu. Zapytuje np. prezydująey byłego zdrowie p. Jgnacego Skrzyńskiego. P. Maryan Soko- dzisiejszego, t. j. że otworzonem zostało, w iy  mm 
prezesa „Stowarzyszenia gospodarzy" (który, że łowski szwagier pana młodego sióstr panny młodej, stowarzyszenie akcyjne cukrownicze na szeroką stopę 
wspomnimy nawiasem, wygrywając ciągle w karty, Gospodarz hr. Tarnowski, przybyłego umyślnie ze które głównym kierownikiem obrało p. PsUnszKie- 
uciułał sobie okrągły kanitalik 50 tysięcy rubli Sejmu prezydenta Zyblikiewicza. Nareszcie p. Stani- wicza z pomocą pp. Trypolskiego i Trzoiństuego tan- 
w ciągu jednego roku), ile razy zgromadzało się sław Kożmian wzniósł kielich na cześć Wołynia a że Polaków, a które, jakeśmy wspomnieli wyżęj ma 
„stowarzyszenie" dla obrad nad sprawami gospo- prezydent Zyblikiewicz jako gospodarz miasta, zdro- stanowić początek nowej epoki w stosunsacn esono- 
darstwa wiejskiego? — i otrzymuje odpowiedź, wie wszystkich przybyłych na tę uroczystość gości.Imicznych Kaukazu.
że „raz w rok". — „A jakże często zgromadza- Rozpoczęły się ochocze tańce, które przedłużyły się I ^grfcaAoiaośsel p© lI«T j3ae  s Straż policyjna 
liście się panowie dla gry w karty?" — „Oczy-1 do godziny rannej, o której państwo młodzi oaprowa- j przytrzymała: Arona Nusbauma, za nabycie rzeczy 
wiście — codziennie!...“ — odpowiada były p. I dzeni na dworzec przez liczne grono, wyjechali do I skradzionych; Tomasza Steczko, za zamiar kradzieży; 
prezes z wyraźnym akcentem zdziwienia, że go Szwajcaryi unosząc ze sobą życzenia serdeczne wszyst-1 Wawrzyńca Bartysela, za sprzeniewierzenie w służ- 
lytają o tak proste i naturalne rzeczy. I kich obecnych, którzy pozostali pod miłem wrażeniem | bje . Franciszka Kluskę, za kradzież lampy z sieni

Inny świadek bardzo rozmowny a niepospolicie I tak przystojnie, poważnie a wesoło odbytśj uroczy-1 na piasku; za pijaństwo 2 osoby, 
naiwny, na zapytanie prezydująeego, ezy niewieIstości, łączącej ze sobą dwie rodziny polskie i dwiej w  policyi złożono: kilkadziesiąt paczek zapałek, 
co czasem oznakach tajemnych, przyjętych przez I oddalone okolice. Wielu z uczestników było w stro- j znalezionych wczoraj na Stradomiu 
członków „stowarzyszenia" dla wzajemnego po-1jach narodowych. Dwa dni przed tem w niedzielę,! T e a t r  L e t n i .  We czwartek d. 17 czerwca: 
rozumiewania się w grze, zaczyna opowiadać I był na Szlaku u hr. St. Tarnowskich wielki wieczór I g;om6dya w g aktach Adolfa Laronge, tłumacz na 
z całą otwartością, eo znaczyło złożenie dwóch I przedweselny a w poniedziałek taki sam u paml niemieckiego przez F. S.: Doktor Klaus. — Po- 
paloów u lewej ręki, eo chrząknięcie, co przeło-1 Aleksandrowej Skrzyńskiej matki pana młodego. I Cz|tek o godzinie wpół do ósmej, 
źenie cygara z prawej ręki do lewej itd. Uderzony I — Wczoraj wieczór Aron Samuel Sagan, rzeżuikl WyBtawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
tak doskonałą świadomością rzeczy jeden z sę-|ze Zwierzyńca, przyglądał się z swym znajomym wy-1 pieknye£ w Sukiennicach otwarte codziennie od godz 
dziów zapytuje świadka: — „A któż panu obja-1 stawie fotograficznej przy ulicy Szewskiej od strony I iTęj ao 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w me zieę 
śniał znaczenie tych wszystkich znaków mnemo-1 Rynku. Wtem nadeszło trzech oficerów, z których je-1 centów, w dnie powsze nie cen . T

de. m w km t S .g ,n ., .dęby „ebil wolne miej.ee . .  - ;  8 . b . . .
— „A któżby mi miał objaśniać? Nikt!" chodniku. Gdy Sagan na to wezwanie po grubijańsku I ’odzionnie ocj i2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
Zdaje się, że niemasz człowieka tak tępego, I odpowiedział, oficer dobył pałasza i ranił go w gło-1 werSyteckioh.

ctóryby z tej naiwnej odpowiedzi nie przyszedł j wę. W skutku tego powstało zbiegowisko i oficerowie J _  Muzeum Teehniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
do przeświadczenia, że oszustwo w grze panówI wraz z Saganem, za którymi tłum postępował, udaliIszkańskim otwarte codweń od lOej do 6ej. Ws ęp 
„gospodarzy wiejskich" rzeczywiście istniało i żel się do policyi, a ztsmfąd po opatrzeniu rany Saga-[osoby. W niedziele o ej o j p •
wszyscy członkowie, jak ów rozmowny świadek, na, nie grożącej niebezpieczeństwem, odwieziono go -  i ta b  15go czerwca pogoda, P<^aą nocą uległy 
>yli weń wtajemniczeni... Tu jednak nikt nieohciał|do szpitala Ś. Łazarza. Tłum widząc Sagana bez po-[chmury; serd&oMatf od 11*2 doaie la^ostan

wyprowadzać tak „surowych", a więc niezgodnych | mocy wsiadającego do doróżki, przekonawszy się, żejsaetr z małą zmianą; o goto » wacho-
z poglądami senatu wniosków, stało się tedy zu- zranienie nie było ciężkie, rozszedł się. < [j go bjr* t&.KCffi. lb  /  u.
>ełnie inaczej, bo... | — Zamiast Skalbmierzanek odegraną będzie na | dni

Bo oto po zreasumowaniu przez prokuratora | benefis pani Zimajer komćdya w trzech aktach p. Sta- 
oskarżenia, które zakrawało na gorliwą obronę, | nisława Dobrzańskiego p. t. Żołnierz krd’owej Ma
po wypowiedzeniu przez adwokata obrony, która | dagaskaru. Komedya ta wystawiona we Lwowie, cie- 
>yła prawdziwą apologia niewinności p. Szelieho-1 szyła się wielkiem powodzeniem. Wczoraj na dru- 

wa e tutti ąuanti i po odbyciu wszystkich innych | giem przedstawieniu Wicehrabiego de Letorieres teatr
zwykłych formalność', sąd sformułował pytanie : był pełny. Gra pani Zimajer zachwycała nubliezność. i , , Sobowtór Griffith* przez p. Cashel Hoey
„czy winien nierzetelnej gry p. Szelichow?" (bo -  Pierwszy Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, j ^  _  . Fergana, Kuldża i Syberya zachodnia p. M. 
o innych Waletach mowy już nawet nie było), którego micyatywa wyszła od Dra Adryana B a r a’ | de Uifllvy-Bourdon (dok.): Podróż Dr Crevaux do rze- 
a sędziowie przysięgli, po 20 minutowej naradzie ni e c k i e g  o, odbył się, jak wiadomo, w m._ wrze- L .  A^ aZ(,nek j_ Webera; Lena i jej dorzecze (dok.); 
wynieśli werdykt jednogłośny: „niewinien!...“ śmu 1869 r. w Krakowie; słusznym oczekiwaniom ze Podróż E Holaba 0 Affyce południowej (z portr.);

I  wilk więe syt i koza cała: i p. Szełiohow wszechmiar odpowiedział. Następny, który 81§| Wvoieozka na Sybir p. Br. Reichmana (o. d.); Kronil
z towarzyszami czysty i honor „inteligeneyi" Wia- odbyć we dwa lata potem w Poznaniu, nie przyszedł '  fiozna Nowońói. Do tego Nru dodany jest 
ziemskiej ocalony i protegujący ją  senat sado-| do skutku z powodu wojny prusko-francuskiej; | arknSZ dzłe| a Wł. K. Zielińskiego „Ze wspomnień żt
wolony... [piero w r. 1875 z inieyatywy lekarzy lwowskich °“'J  njerza«

E  sempre bene! To się nazywa umieć przepływać | był się we Lwowie drugi tego rodzaju Zjazd, który, | _  7g0 jjBosów zawiera: „January", szkic
pomyślnie między Scyllą a Charybdą! nieuBtępująo pierwszemu pod względem naukowym i ółcze w. Marenne (Moszkowską (c. d.);

— Do St. Pet. Wiedoihorti piszą z Genewy że towarzyskim, przewyższył go znacznie liczbąt członków ^  « ?wfersz) przez s t . Grudzińskiego; „Listy 
tem muści© rozpoczął się w ostatnich dniach | (albowiem na lszym było ich około 250, na 2gim prze-1 ̂  Qzechn przez Edwarda Jelinka; „Lasy zwrotni-

na nowo wielki ruch między socyslistami różnych jszło 380). We Lwowie na ostatniem zebraniu uchwa-1kowe w Ameryc0u rdok>) z ryciną; „Odczyty pu- 
krajów, a szczególnie między nihilistami rosyjskie-Jłono, ażeby następny Zjazd zebrał się za 2 lub 3 lata| bliczne w Warszawie" (dok.); „Przegląd artystyczny* 
mi. Z różnych etron Europy zgromadzili się do [w Krakowie i wybrano w tym celu wydział gospo- z R gtruveg0; p 0kłosie“ ; „Samson odpoczy- 
Genewy socjaliści i nihiliśei, dla obmyślenia no- darczy, złożony z profesorów  ̂ Biesiadeckiego i Jam -P  . u z ina. Przegląd polityczny"; „Kores-
wych sposobów rozpowszechnienia pomiędzy ro- kowskiego. Gdy tymczasem pierwszy z nich dc, Lwo- u / p 0Ẑ ó; Lwów; „Pod skrzydłami Almae
betnikami i ludem doktryn sekty. Liozne posie-Jwa się przeniósł, prof. J a n i k o w s k i  w r. 1877 za-| Matrigu ła z a n k i z listów medycynierki (c. d .); 
dzenia i obrady odbywają się w celu wynalezie-1wiązał obszerniejszy w tym celu komitet, który je I Elżbieta Drużbacka", z ryciną; „Pastuszek w Abruz- 
nia nowych środków rozszerzania propagandy re-|duak w kwietniu roku następnego rozwiązał się, uznaj* p tudniu (rycinal: „Luty z nad
wolueyjnej w Rosyi, ponieważ w obeo zaszłych jąc, że chwila na zwołanie Zjazdu nie jest stosowna. I Jj"* ” Borakowskiego
tam estatniemi czasy zmian w postępowaniu rzą-jW roku bieżącym w m. kwietniu w Towarzystwie j _  Treść 23 Nnmera Bluszczu: Jan Długosz (d. c.) 
du z rewolucjonistami (?), dawne drogi stały się lekarskiem krakowskiem pref. D o m a ń s k i  na nowo . Maryana Dubieckiego; Pogadanki; Za
mniej pnktyeznemi. Na obradach tych koryfeu- poruszył tę sprawę. Gdy tym rasem prawie jedno-1 '  V  powieść (d- Ct) przez Maryę Ilnifcką; Pa
sze nihilizmu starają się szczególnie o to, aby myślme odezwały się głosy przychylne za zwołaniem I . p odkomorzyna (d. c.) komedya w 4 aktach przez 
nastąpiła solidarność między dsiałaniami nihili-jZjazdu na rok przyszły, na nowo poruczono pref. J a - |Kgzimierza Zalewskiego; Korespondencya: Poznań; 
stó* w Rosyi, i soeyalistów w innych krajach i n i k o w s k i e m u ,  ażeby zajął się tą sprawą w ko- Rnch cz przez Jana Kleczeńskiego. 
w tym celu wypracowali kilka nowych programów,[mitecie, do którego Towarzystwo delegowało czterech* 
przykładając je do zatwierdzenia ogółu. W  Ca/ój swych członków. Komitet ten czyli (według § 4 usta- 
de la Terrasse 28 maja przywódcy socjalizmu j wy Zjazdów) wydział gospodarczy, uzupełniwszy się 
rosyjskiego: Dragomanów, Laehoeki, Pawlik, Ro-1 przez przybranie jeszcze kilkunastu członków, odbył 
din i Stepanow zwołali walne zgromadzenie so-[jut kilka posiedzeń, na których zapadła stanowcza 
eyalistów, na które* uchwalono protokólarnie | uchwala, że 3ci Zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
połączenie się dla działalności solidarnej wszyst-1 skich ma się odbyć (o ile nie zajdą nieprzewidziane

lfigo stan 
sc  wscho-

We czwartek ó. 17 czerwca: Adolfa b. i Be
nona b. w. _________

Treść Nru 180 Wędrowca: Kiedy słońce świeci

K r o k ó w  16 czerwca.
parą laty produkowała się w naszym teatrze i dzi
wną siłą w zębach, sama zawieszona w powietrzu, u-1 
trzymać potrafiła przez dłuższy czas trapez, na któ-

jbyć: „Na czas wyjazdu" a nie „na cześć wyjazdu," 
[jak to błędnie wydrukowano.

Od Adrrdnistrmyi uCsmu'*
Na „Wianki" złożyli członkowie Redakcyi Czasu 

10 złr.
Dla H. Niewęgłowskiego złożyło grono profesorów

połączenie się gis usiała nosci sonuarnej wszys*- samu ™  i? u. techn z Ł 66 złr do czego przyczy-
kich wschodnio-europejskich partyj socyalistyci- przeszkody) w połowie września 1881 r. w Krako- ^  P Ziembiński 20 złr., profesorowie:
nyeh „W ogóle pisze korespondent - -  nihiliśei wie i że w zakres zadań naukowych, mających być ? {  Bortnik Bańdrowski, Frou,
niepróżuuią i me byłoby nic dziwnego, gdyby przedmie em zajęcia Zjazdu wciągnięte także b|dą ^  > stadtmiiller, Odrzywolski
wkrótce dali mne znaki życia". |przedmioty tyczące się zastosowań nauk przyrodni- PGrabowski, Bodyński po 2 złr., razem

S t w  prfktycnaychWa WieJSkieg°’ g<5mlCtW8 ^  ^ ‘ [66 złr., J. K. 8. 5 złr., ogółem z wykazaną wczoraj

Kronika miejscowa i zagraniczna i” 78 zh'-.

Wykm dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Sprostowanie.

W wczorajszem Przeglądzie politycznym w Czasie
Jutro o godz. 6ej po południu odbędzie się posie-jrym inny akrobata rozmaite wykonywał ewolucye,[na str. 3ej, w szpalcie 4ej, wiersz 8 od dołu powinno 

dzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym spra-[miała świeżo wypadek w berlińskiej Walhalli, żetra-*ł"’A* o nte n.  «».<>£* wwiaadn."
wa zasypania koryta Starej Wisły, mianowicie: za-|pez niezręcznie w zębach ujęty, wyrwał jej całą doi 
twierdzenie planów, kosztorysów (177,500 złr.), efert [ ną szczękę, co ją  pozbawi możności dawania dal 
itp. Oprócz togo kilka spraw mniejszej wagi i pozo-[szych w tym rodzaju produkcyj. Podobny wypadek

"^ISospodarstwo handel i przemysł.
pośrednictwem różnych instytuoyj, handlów i innych | — W ostatnim numerze czasopisma lllustraded | ——
lokalów publicznych, zbiera składki, które jednak do-1 London News znajduje się pięknie wykonany drze- [ i ,  14 eserwoa. (Ntme freie Presse)
tyGhczas bardzo skromnie wpływają. Tymczasem na-1 woryt, przedstawiający p. Modrzejewską w całej po- [ Pray słabym obrocie, ceny sbożowe nie zmieniły 
leżałoby poprzeć te usiłowania skierowane ku utrzy-1 staci w roli pożegnania. | się. Za 100 kilo pszenicy z odstawą w jesieni pła-
manin i uświetnieniu tego obchodu a raczej zwyczaju| — Rosyjski dziennik Kaukaz, wychodzący w Ty-[eona 10’70 za gotową 12*75 do 13*80; aa 100
narodowego. Przed kilku dniami ogłosił nawet korni- [ flisie, donosi, że w tem mieście utworzone zostało [kilo owsa z odstawą w czerwcu 7*75, s odstawą 
tet konkurs na zrobienie trzech najładniejszych i najo-1 milionowe Towarzystwo akcyjne celem wniesienia | w jesieni 6*55. 
ryginalniejszego pomysłu wianków pływających, które [ p i e r w s z e j  na  K a u k a z i e  fabryki cukru i roz
mają być puszczone na Wiśle w wilię Ś. Jana i prze- j poczęcia uprawy buraków cakrowych w stepach Mu- 
znaczył za nie trzy nagrody. Usiłowania te zasługują [gańskich, leżących w południowo wschodniej stronie kra- 
na poparcie, zwłaszcza, iż komitet ogłasza publicznie |ju  Zakaukaskiego, w pobliżu morza Kaspijskiego i gra- 
rochunek z zebranych składek. Przypominamy więc [nicy perskiej, mianowicie w powiecie Lenkorańskim. 
publiczności naszej, która nader licznie zbiera się|Przedsiębiorstwu temu dziennik tyfliski przepowiada 
w dzień „Wianków" nad brzegami Wisły, iż małym [ najświetniejsze powodzenie i przypisuje wielkie zna 
datkiem należy się przyczynić do kosztów, aby tem[czenie ekonomiczne dla całego Kaukazu, a nawet 
świetniej obchód ten wypadł. [powiada, że może ono sprawić istny przewrót w han-

— Licznym był przez kilka dni zjazd w naszem|dlu cukrem w Azyi, a to na korzyść przewagi im' l  4 er̂ a^gg0 r 
mieście spowodowany połączeniem się dwóch rodzin | portu tego produktu z Kaukazu nad dotychczasowym 
Tarnowskich i Skrzyńskich związkiem małżeńskim, J zagranicznym. My zaś podajemy tę wiadomość prze- 
który :a war tym został wczoraj między p. Adamem | ważnie dla tego, że na czele owego przedsiębiorstwa 
Skrzyńskim z Kobylanki a hrabianką Oktawią Tar-1stoi Polak z Kongresówki, p. Feliks P a l u s z k i e -  
nowską z Wołynia. Orszak ślubny złożony niem al|w icz, który pierwszy wpadł na pomysł zaprowadze- 
wyłącznie z krewnych państwa młodych, ale już tem nia cukrownictwa na Kaukazie i myśl swoją zamie- 
ssmem nader liczny, wyruszył o 4-tej po południu [nił w czyn z niesłychaną energią przezwyciężywszy 
z hotelu Saskiego do kościoła Panny Maryi, gdzie j wielkie trudności. Jest to, jak dowiadujemy się z dzień-1 Igo do lOgo 
młodą parę połączył przy wielkim ołtarzu X. prałat nika Kaukaz i z innych jeszcze źródeł prywatnych, * ezerwca 1879 r  
Skrzyński, który przedtem przemówił rzewnie wska-[ osobistość wcale nie pospolita. Od lat 20 poświęca- 
zując, że wśród dzisiejszego ogólnego zamętu pojęć [jąc się cukrownictwu, był on ostatniemi czasy dyre- 
i wyobrażeń o przeznaczeniu człowieka, Kościół oka- J ktorem i administratorem wielkich fabryk cukrowych 
zał się jedyną przystanią pewną a nauka jego jedy-jna Podolu i Ukrainie. Przed kilką laty wpadł na 
nym nieomylnym drogoskazem zwłaszcza w pożycia'myśl zaprowadzenia nprawy buraków i wyrabiania
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go W roetewi# 1 siarkę 48 Smigów, s§ Lwowa do 
Krakowa 96 ceni.

W ie d e ń  14 ezerwoa.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 2053, węgierskich 1225, niemieckich 
524, zameldowanych kontnmacyjnych na środę 463; 
razem 4268 sztuk.

Galicyjskie i bukowińskie płacono 48 do 53% złr., 
osobliwsze 53 do 53ł/a *łr.; węgierskie 50 do 54 złr., 
osobliwsze 56 do 57 złr.; niemieckie 53 do 56 zlr. 
za 100 kilo mięsa.

Targ był zły; niesprzedanych zostało 150 oprócz 
463 kontnmacyjnych, które przybędą we irodę.

J . Rrsysztofowioz, W. Amirowios et K. ScheU 
Cafe Stierbdck.

B i a ł a  12 czerwca. Płacono za 1 hetolitr psze
nicy 10*50; żyta 8*10; jęczmienia 6*50; owsa 4*—

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre z ło te  lub s r eb r ne  zegar
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków P h . F ro m m , Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — Ceny naj- 
nmi a rkowańsze  w całej monarchii. (1246-4-12)

N A D E S Ł A N E .  (357-19-40)

Mattonlego GłessMMer
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w hand l ach  wód mi ne r a l nyc h ,  kawiar 

n iach i r e s t a u r a c j a c h  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W Wi e d n iu  Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszc i e  Franz-Josefsplatz 3.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryi 14go czerwea. Chal lemel-Laeour  
wraca dziś wieczór do Bema, gdzie z tydzień za
bawi, a 24go lub 26go uda się do Londynu.

Parysi 15 czerwca. Bank eskontowy paryski, 
dom Rothsckildów w Londynie, Soeićtó genórale, 
dom Baringa w Londynie, comptoir d’esoompte i 
domy handlowe Hambro i Montaigu podjęły się 
wczoraj w Londynie pożyczki indyjskiej 3 milio
nów funt. sterl. po cenie 103*/i6 według kursu 
Kalkutty.

Londyn 14 ezerwea. Doniesienia z Afgani 
stanu brzmią niepomyślnie. Jenerał H i l l  tele 
grafuje z doliny Logar, że lud się burzy i strze
la na czaty. Powstańcy stoją jeszcze w polu pod 
bronią. Abder Raman rozdaje podarki między 
pizywódzców; mianował on Mahomeda chana wo
dzem w Afganistanie. Times donosi s K a b u l u  
lSgo : Układy z A bde r  R a m a n e m  o objęcie 
godności emira Afganistanu idą z trudnością, a 
przywołanie chana zdaje się możebnem. Z Kal
kuty donosi Times w telegrami ó, że powstanie 
w 'górnój Birmie ustało. Standard donosi z Bom
baju telegrafem: Pułkownik G o r d o n  oświad
czył, że udaje się do Chin, aby odradzić Chi
nom wojnę z Rosyą.

Londyn 15 czerwca. Wczoraj w Isbie niż
szej odpowiedział D i l k e  na zapytanie E r r i ng -  
t ona ,  że zamierzona przez rząd włoski przymu
sowa konwersja własności Collegium de Fropa-

fanda jtde w Rzymie, opiera się na ustawach, 
J a  tego wmięszać się w tę sprawę nie można. 

W odpowiedzi na interpelacyę 0 ' D o n n e l a  o 
Challemela Lacour oświadosył D i l k e ,  że ten 
nie był nigdy mianowany posłem w Berlinie. 
Rząd też niemiecki nigdy nie wyraził się pry

watnie przed rządem francuskim co do mianowa
nia Challemela. Hr. Miinster zawiadomił lorda 
Granvilla, że gdyby Challemel był mianowany, 
Niemcy przyjęłyby go chętnie. 0 ' Do n ne l  nie 
poprzestaje na tej odpowiedzi i chce twierdzenia 
swoje popierać (obwiniające Challemela o mor
derstwo żołnierzy i o rabunek), co dało powód 
do zajścia. G l a d s t o n e  wnosi, aby odebrać głos 
mówcy. P  a r n e l l  wnosi odroczenie rozpraw. Rząd 
oświadcza, iż należy bronić obcych posłów przed 
zaczepkami. Wniosek Parnella odrzucony 245 
głosami przeciw 106, poezem wniosek Nolana o 
odroczenie posiedzenia odrzucony 224 głosami 
przeciw 58. Gladstone cof* swój wniosek. O’Don
nell zapowiada swoją interpelacyę na czwartek, 
nic nie dodając na jej poparcie.

P e te rs b u rg *  13 czerwca. Obshód odsłonię
cia posągu P u s z k i n a  w Moskwie, wstrzymany 
został z nakazu rządu bez naznaczenia terminu 
ostatecznego.

M ow y J o r k  14 czerwca. Tutejszy pełnomo
cnik peruwiański otrzymał depeszę z d. 13 b. m. 
od konsula peruwiańskiego w Panamie, która 
mówi, że Takna po trzechdniowym boju zdobytą 
została; straty ogólno wynoszą 8000 ludzi; po- 
ozem wojsko sprzymierzone oblegało Taknę. Je
nerał Montero wziął około tysiąca jeńców chilij
skich. Jenerałowie Leivo i Montero zamknęli zu
pełnie wojsko chilijskie.

Jako dowód sprzeczności zapatrywań na poli 
tykę wewnętrzną rządu, jakie teraz w dziennikach 
napotkać można, posłużyć może zestawienie dwóch 
ustępów z dwóch dzienników wychodzących w Pra
dze, a na które aż w depeszach telegraficznych 
zwróaono uwagę. I  tak korespondent do Bóhemii 
z Wiednia, uchodzący za półurzędowego, twierdzi, 
że „utworzenie gabinetu prawicy pod egidą hr. 
Taaffego jest bezwzględnie wykluczone. Jakkol
wiek wielkie nadzieje żywią frakcyc prawicy co 
do pomyślnego dla siebie rozwoju stosunków po
litycznych przyszłości, mimo to nie oddają się 
złudzeniom, że rząd stronnictwa prawicy, naro
dowców i klerykałów jest rzeczą niemożliwą. 
Hr. Taaffe nie myśli o utworzeniu gabinetu pra
wicy i nawet do tej roli uważa się za niezdol
nego". Natomiast pisze Politik: „Jest rzeczą po
stanowioną, że rezultat podróży cesarskiej do 
Czech i na Morawę jest następstwem i wzmóc 
nieniem idei koalicyjnej. Hr. Taaffemu chodzi o 
to, aby fakt ten znalazł także w osobach wyraz 
zewnętrzny i dla tego podczas feryj parlamen
tarnych na pewno spodziewać się można usupeł 
nienia gabinetu w tym kierunku11.

Sejmy krajowe zaczynają być nieco więcej o- 
żywione. Hr. Lamberg, marazałek sejmu salc- 
burskiego, złożył tę godność, a zarazem mandat 
poselski, w skutek czego sejm ten zawiesić musi 
tymczasowo posiedzenia swoje, gdyż jak wiadomo, 
brak tam właśnie zastępcy marszałka. V  sejmie 
tyrolskim zaś odczytano oświadczenie biskupów 
z Trydentu, Brixen i Salzburga, którzy uroczyście 
protestują przeciw dokonanemu wbrew woli i naj 
świętszym uczuciom ludu tyrolskiego, ustanowię 
niu dwóch gmin ewangelickich z prawem publi
cznego wykonywania święceń religijnych w Me- 
ranie i Insbrucku. Biskupi prosili o zapisanie 
prostestu do protokółu. W sejmie górno-austryae- 
idm przyszłe do żywej rozprawy między konser
watystami a liberałami.

Dnia 14 b. m. zebrali się członkowie konfe 
rencyi na naradę wstępną w hotelu ministerstwa 
spraw zagranicznych, celem ułożenia regulaminu 
obrad.

Reprezentanci mocarstw europejskich na koń- 
farencyi berlińskiej odebrali, jak donoszą do Fol. 
Corr., instrukeye od rządów swoich, aby za pod
stawę obrsd swoich wzięli nietylko projekt Wa- 
dingtona z r. 1878, ale wszystkie przedłożone 
kongresowi propozycje Tureyi i Greeyi, tudzież 
nowe memorandum Greeyi, w którem dla umo
żliwienia stosunków komunikacyjnych Greeyi 
z wyspą Korfa potrzebę poprowadzenia linii gra 
nieśnej przez góry Pindus i Olimp wykazuje. 
Kwestya przeprowadzenia uchwał konferencji ma 
być dopiero po ukończeniu prac komisji .miejsco
wej w czasie drugiej seryi posiedzeń konferen- 
eyi poruszoną.

Oprócz znanych posłów mocarstw europejskich 
akredytowanych u dworu berlińskiego: ks. He- 
henlohe (Niemćy), St. Vallier (Francja), Odo 
Russell (Anglia), Liunay (Włochy),_hr. Szeehenyi 
(Austrya), Saburow (Rosya), wezmą jeszcze udział 
w konferencji następujący doradzey techniczni: 
ze strony Niemiec pułkownik Biume, ze strony 
Franeyi pułkownik Perrier i major De la Far' 
ronays, ze strony Anglii jenerał Simmons i ma

jo r  Ardagh, ze strony Włoch jenerał-major Sironi 
' i  major Osio, le  strony Rosyi jenerał Bobrikow. 
Doradca techniczny austryacki dotąd w liście u- 
rzędowo podanej zamieszezomym nie

W  sprawie projektu tyczącego się ustaw ma
jowych, upoważnioną jest Nordd. allg. Ztg do 
ogłoszenia następującego oświadczenia ks. Bismar- 
ka, które tenże uczynił kilku przyjaznym sobie 
deputowanym:

„Gdy rozprawy komisyi nie przyniosły pozy
tywnego rezultatu, przeto obrady w pełnej Izbie 
prowadzone będą na podstawie projektu rządo
wego, a stanowisko rządu musi być, zdaniem wo
jem, takie same, jak w, chwili wniesienia projektu. 
Rząd czuje się być obowiązanym, niezawiśle od 
układów z Rzymem przyznać poddanym katoli
ckim króla wszystko to, co bśz szkody dla ogól
nych interesów państwa może być udzielone. Pro
jekt jest wyrazem tej myśli. Nie można spodzie
wać się, aby rząd miał zmienić zdanie swoje 
w ciągu 8 albo 10 dni narad konsisyi ponad miarę 
możebnyeh ustępstw, gdyż zdanie to nie na chwi- 
lowem rozważeniu konstelacji parlamentarnej o- 
piera się, ale na zasadniozem zbadaniu potrzeb 
i nienaruszalnych praw państwa. Rząd może się 
łndzić pod względem ocenienia gotowości róż' 
nyeh frakcyj do uczynienia parlamentarnie zado- 
syć życzeniom ludnośei katolickiej, ale i pod tym 
względem rozprawy komisyi nie dostarczają jesz
cze wyraźnego dowodu; a tylko uchwały pełnej 
Iiby mOgą go dostarczyć. Wotum większości je
dnej z obu Izb sejmu zdoła konstytucyjnie prze 
szkodzić zrobieniu tych ustępstw dla ludnośei ka 
toliekiej na polu kośeielnom, na które w oczach 
rządu państwo przystać może. Rząd może być 
skutkiem takiego wotum zniewolonym zrzec się 
zupełnie albo częściowo spełnienia zamiarów, ja
kie natohnęły ten projekt i uzyskały dte niego 
zezwolenia cesarskie. Uszanuje on oczywiście wolę 
sejmu konstytucyjnie objawioną; ale stanąłby sai 
z sobą w sprzeczności, gdyby dobrowolnie cofnął 
całkowicie albo częściowo to, co w projekcie ofia
ruje i chciał tym sposobem wziąść na siebie od
powiedzialność za odmówienie ustępstw, które 
przed trzema tygodniami poczytał za stosowne 
bez szkody dla państwa a w interesie pokoju re 
ligijnego. Nie odpowiadałoby to ojcowskim inte 
resom N. Pana, chcieć mniej przyznać potrzebom 
katolików pruskich, niż przyznać można bez szko
dy dla państwa. Rząd przeto, zdaniem mójem, 
musi obstawać przy projekcie, dopóki takowy nie 
zostanie urzędownie odrzueony przez jedną z Izb 
Sejmu".

Z tych słów kanclerza tyle tylko wynika, że 
rząd nie celnie projektu, ani go zmieni. Słowa te 
zwrócone są głównie przeciw opozycji liberalnej, 
która chciała jeszcze mniej przyznać katolikom, 
niż rząd, nie zaś przeciw centrum, które żąds 
więcej.

Times z d. 8 bm. pisał, iż była mowa o wy 
słaniu p. Challemel-Laeour do Berlina, ale na
potkano tam trudności nie wyjaśnione dotąd i no
minacja nie przyszła do skutku. Mówiono, że ks. 
Bismark nie bardzo pragnął stykać się bezpośre
dnio z republikaninem tak niewątpliwej barwy, 
Teraz Anglia będzie miała zaszczyt dostać posła 
który może się chlubić, że nie jest persona gra- 
tissima W Poczdamie. Wprost przeciwnie, niż 
kanclerz niemiecki, musimy uważać za rzecz po
żądaną, gdy kierownicy spraw publicznych w An
glii znajdą sposobność zbliżenia się z reprezen
tantem tego tak wybitnego republikańskiego spo 
sobu myślenia, który w tyj chwili przeznaczony 
jest do uzyskania przewagi we Franeyi.

Ironiczny ton tego artykułu musiał ugodzić w Pa
ryżu i tam zapewne postarano się, aby nań odpowie 
dziano półurzędownie z Berlina, bo inaczej nie 
potrzebowałaby Nordd. allg. Ztg odpisywać nań do
piero po kilku dniach i to „z polecenia", jak sa 
ma przyznaje. Organ ten półurzędowy nazywa 
bowiem doniesienie Timesa zmyślonem. Miano
wanie p. Challemela posłem w Berlinie jeśli było 
zamierzone, nie znajdowało w Berlinie żadne, 
trudności; owszem, gdy ustąpienie hr. St. Yallier 
mimo tutejszych życzeń, aby pozostał, zdawało 
się być bliskiem, a gabinet berliński był poufnie 
zapytany, kogoby sobie życzył z wymienionych 
kandydatów, naznaczył p. Challemela. Polityka 
niemiecka unika ściśle wszelkiego bezpośredniego 
wpływania na wewnętrzne sprawy Franeyi; nie 
baczy na to, czy poseł francuski w Berlinie do 
tej albo owej partyi we Franeyi należy. Nikt nie 
może brać za złe rządowi republikańskiemu, że chce 
mieć republikanów reprezentantami swymi a zau
fanie do posła zagranicznego oprócz względów 
na osobiste zdolności i charakter, zawisło zawsze 
od tego, czy posiada on zaufanie swego rządu 
i czy jego poglądy reprezentuje. Zaufanie to po 
zyskał hr. St. Yallier i rząd niemiecki pragną 
go zatrzymać. Gdyby jednak dymisja jego nastą 
piła, byłby p. Challemel chętnie widzianym w'Berli
nie. Taka jest treść odpowiedzi berlińskiej danej Ti 
mesowi a z całej jej osnowy widoczne, że miano za
miar oddania usługi — Gambecie, przyjacielowi oso
bistemu Challemela.

Oświadczenie Nordd. allg. Zig nie zgadza się 
ednak z oświadczeniem reprezentanta niemieckie

go w Paryżu, bo gdy Nordd. Ztg mówi, że o Challe
mela pytano w Berlinie, reprezentant Niemiec 
w Paryżu, zapewne p. Radowitz powiada, jak 
telegrafuje bióro Havasa, że „nigdy p. Challemel 
nie był proponowany kanclerzowi w Berlinie", 
gdyby jednak był proponowany, byłby tam przy- 
ęty. Janvier de Lamotte zamierzał w francuskiej 
izbie deputowanych interpelować Freycineta o 

mianowanie Challemela, ale zaniechał tego za
miaru.

Nie są nam jeszcze znane szczegóły burzliwe
go zajścia w parlamencie angielskim z powodu 
nominacji Challemela, o którego zagadnął O’Don
nell Gladstona, ten zaś wziął go w obronę i co od 
niepamiętnych czasów niesłychane, żądał odebra
nia głosu 0'Donnellowi, żądanie to jednak cofnął; 
O’Donnell zapowiedział wszakże w tej sprawie 
nterpelacyę na czwartek. Interpelacja O’Donnell* 
wystosowana do podsekretarza stanu Dilke pyta: 
ozy Challemel jest tym samym „obywatelem", 
który będąc prefektem rządu tymczasowego z 4go 
września 1870, kazał dziesiątkować batalion puł
kownika Carayon-Latour, i czy jest to ten sam 
„obywatel", który później skazany został na za
płacenie 100,000 fr. jako zwrot szkód zrządzo
nych w pewnym klasztorze, do którego rabunku 
należał.

Rada związkowa niemiecka uchwaliła onegdaj 
pod przewodem ks. Bismarka w drugiem czytaniu 
projekt przeniesienia linii ełowej u dolnej Elby, 
odrzuciwszy żądanie Hamburga, aby sprawę  ̂ tę 
odesłać jeszcze raz do komisyi. Niektóre mniejsze 
kraje niemieckie, a między niemi Oldenburg, były 
srzeeiwne wnioskowi, który jednak przyjętym 
został.

Gazette de Tribunaux ogłosiła bardzo obszerny 
wywód prawny adwokata i członka Akademii 
Rousse o dekretach przeciw zakonom. Jest to 
opinia prawnika, którćj od niego zażądały kon
gregacje duchowne. Opiera się ona 1) na tern, 
że nie istnieje żadna ustawa zabraniająca żyć 
wspólnie członkom stowarzyszenia religijnego; 2) 
że rząd niemiałby prawa zamykać tych stówa 
rzyszeń na drodze administraeyjnćj, prostym de
kretem, lecz musiałby sprawę tę oddać pod orze
czenie sądów; 3) że rozwiązanie zakonów na dro
dze administraeyjnćj pozostanie bez skutku. Du- 
fause pragnie wnieść, aby wykonanie dekretów 
29go marca było zawieszone* aż do uchwalenia 
ustawy o stowarzyszeniach. Ustawa ta wniesiona 
do senatu wywołać ma rozprawy przeciw dekre
tom. Tymczasem rozkazy przesłane prefektom 
nakazują im wykonać ściśle dekreta ministeryalne

Wczoraj miało ministeryum francuskie rozstrzy
gnąć pytanie względem amnestyi bezwzględnej 
dla uczestników komuny. Tymczasem głoszą, żc 
w ostatniej chwili zaszły w gabinecie nieporozu 
mienia, niektórzy bowiem członkowie rządu o- 
świadczyli się za utrzymaniem prawa ułaskawie
nia każdego z osobna przestępcy, ale nie sa bez
względną amnóstyą, mogącą uchodzić za zwycię
stwo najskrajniejszej lewicy nad rządem. Dla za
słonięcia tej niejednośei w gabinecie puszczono 
pogłoskę, iż rząd nie jest pewnym, osy w senacie 
projekt amnestyi utrzyma się. Rola Gambetty ma 
być w tej sprawie dwulicową; przed swymi przy
jaciółmi broni gorąco amnestyi powszechnej a 
czuje jej niekorzyści dla gabinetu obecnego, któ
ry mu jeszcze potrzebny. Gabinet ten ma usunąć 
bowiem wiele przeszkód do wszechstronnego roz
woju r ?publiksńskich zasad, ma ukończyć z amne- 
styą, z klasztorami, z ustawą edukacyjną, aby 
potem mógł Gambetta objąć po Grevym spadek 
bez zaległości.

Crispi zapowiadał w parlamencie włoskim in
terpelację o wpływanie rządu na wybory. Miała 
to być walna bitwa, w której gabinet legnie poć 
ciosami swego rywala, który nie przyjęty do jego 
grona jako wspólnik, zmienił się w przeciwnika. 
Dysydenci lewicy i prawica gotowały się poprzeć 
trybuna, ale w ostatniej godzinie wielu członków 
opozycyi zbuntowało się, oświadczają®, że nie 
myślą stawać do walki jedynie dla ambicji Cris- 
piego. Odroczył więc Crispi interpelacyę na czas 
po uchwaleniu newej ustawy wyborczej.

Dzień 4 lipea przeznaczonym jest do głosowa 
nia powszechnego w kantonie genewskim nać 
projektem ustawy znoszącej budżet wyznań a 
tern samem orzekającej rozdział państwa i Ko
ścioła. Wątpić można, aby uchwała zapadła w tym 
duchu, a to nie tyle ze strony katolików, jako ra
czej kalwinów. W każdym razie walka już roz
poczęła się w klubach i zgromadzeniach ludu, 
gdzie pytanie to jest rozbierane. Podział nie idzie 
w tej kwestyi na wyznania, lecz na zapatrywanie 
się co do pożytku. Otóż wielka liczba protestan
tów nie chciałaby się pozbyć opieki i nawet 
przywilejów, jakiemi rząd kantonalny obdarza 
to wyznanie. Już w wielkiej radzie kantonu nie 
znalazł ten wniosek przyjęcia.

Niełatwa to rzecz domyśleć się przyczyny, d k  
której zagrożone ministeryum hiszpańskie Oaao- 
vas del Castillo koalicją parlamentarną naraz 
odniosło wielki tryumf w senacie, bo d. 12 b. m. 
uchwalono tam porządek dzienny, w którym mie
ści się wotum zaufania dla rządu, a to większo
ścią 170 głosów przeciw 22. Wiadomo dotąd tyle 
jylko, fż senatorowie nieprzychylni prezesowi ga- 
ńnetu uchylili się od głosowania.

Jak donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola 
d. 15 b. m. Komisja międzynarodowa do zapro
wadzenia reform (dawniejsza komisja Ramelii 
wschodniej) ukonstytuowała się. Zasiadający w niej 
reprezentanci mocarstw zgodzili się na to, że u- 
chwały zapadać mają większością głosów a prze
wodnictwo w obradach objął delegowany turecki 
Assym basza. Mniemają tu, że prace komisyi po
trwają przynajmniej 12 do 14 tygodni.

Przez Panamę doszły świeże wiadomości z< te
atru wojny w Peruwii a wszystkie przedstawiają 
opłakany stan tego kraju i zwycięstwa na lądzie 

morzu Chilijczykćw. Bratobójcza ta wojna je- 
dnoplemiennych ludów, w której także bierze u- 
dział Boliwia, stając po stronie Peru, powstała 
jak wiadomo o naturalne pokłady saletry. Chi- 
ijczyey zdobyli Taknę i stoczyli walną bitwę, 
w której z trzech stron miało paść do 8000 lu
dzi. Jeśli okaże się prawdziwem zwycięstwo Cni- 
ijszyków, armia peruwiańska zostałaby odciętą 
zamkniętą między oceanem a pustynią boliwij

ską, przez którą musiałaby z wielkiemi trudami 
przedzierać się, aby do północnych prowincyj 
swego kraju dotrzeć. Ani Anglia, ani Stany Zje
dnoczone nie spieszą z pośrednictwem.

Ostatnie telegramy „Czasu."
L w ó w  16 czerwca. Dziś w Sejmie odczytano 

wnioski: T y s z k i e w i c z a ,  względem uwolnienia 
od stępia aktów spadkowych w razie spadku 
mniejszej wartości; względem zbadania, czy usta
wa o podzielności gruntów włościańskich jest szko
dliwą; M a d e j s k i e g o  względem zniesienia pro
pinacji we Lwowie. Sejm uchwalił ustawę bu- 
d o w n i c z ą  z małemi zmianami.

Londyn 16 czerwca. W Izbie niższej wniósł 
wczoraj wieczór R i c h a r d ,  aby poczynić kroki 
w duchu równoczesnego rozbrojenia mocarstw eu
ropejskich. G l a d s t o n e  odpowiada, ż̂e Europa 
od iat 80 znajduje się w nieustającej wojnie a 
jednak dok>nane zostały działania, które sprzy
jają stałemu pokojowi, jak zjednoczenie Włoch, 
rekonstrukcja Niemiec, najświeższe uwolnienia 
Słowian. Byłoby pożądanem, gdyby zńaleśó ra
cjonalniejszy i mniej kosztowny środek aniżeli 
wojna, do załatwiania sporów między narodami. 
Tak delikatna jednak kwestya musi być pozosta
wiono dyskrecji rządu. C o u r t n a y  wnosi po
prawkę, aby rząd był obowiązanym do korzysta
nia ze sprzyjającej okoliczności dla zalecenia ob
cym rządom rozbrojenia. G l a d s t o n e  niechee 
poprawki popierać ani też zbijać jej. Wnio
sek R i c h a r d a  został o d r z u c o n y  a poprawka 
C o u r t n a y a  przyjęta.

Konstantynopol 16 czerwca. Porta od
powiadając na notę jednobrzmiącą mocarstw pod 
względem kwestyi greckiej, oświadcza, iż pragnie 
pośrednictwa mocarstw jako jedynego środka roz
wiązania, skoro bezpośrednie porozumienie się jest 
niepodobnem z powodu przesadnjrch roszczeń Gre
cji, pośrednictwo to jednak powinno odbywać się 
bez uszczuplenia niepodległości i wolności decy
zji Tureyi; konferencja nie może zapoznawać 
tych zasad. Porta gotową jest przyjąć przedsta
wienia mocarstw i zadanie ich szczerem popar
ciem ułatwić.

K u v m .  — Wiedeń 16 czerwca, 3 gods. 80 m. 
m  poi. Ręnfea papierowa 73*35. — Beats srehm# 
73*95. — B®at* slota 8910. — Losy s f. IS&S 
132*25. — Akcya Banku Narodowego 834'— —« 
Aksyo kredytowe 281*40. — Lomdyn 117*15.

—* — Napoleony 9*32’/*. — Lombardy 
84*50. — Losy a roku 1864 172-50. — Aksya 
kolei Karola Ludwika 275*75. — Akeye kolei 
Lwowske-Ozerniowicckioj 168 75.— Akcje k»sM 
węs. póiu.-wsehodn. 148*50* — Anglo-Bank 135 25. 
Obligacjo iniemn. galie. 97*80. — L ost pren. 
węgierskie 113*25. — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
131*25. — Akeye kolei półn.-zaeh. austr. 163*—.

Listy zast. hipoteczne 102*50 — Marki 57*60 
Ruble 124*87. — Listy zasta. galie. Zakład® 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stalsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukottzki.

Kara pieniędzy i papierów pub!
KArakAw 16 czerwca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . , 
Rubel srebrny obrączkowy . .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y .............................. .....
20 frankówka.....................
Imperyał ważny . . .  . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne
^ p ożyczk a  krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie, 
k , I84*  zast* To w. kredyt, ziemsk. .
c!/ i's4y za®k Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zastawne Bankn hipot. . . ,
ki/ ,!ty dłużne galio. zakł. włoś<5. . / fr S
0 !% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
R. 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a ..

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
R . « 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
“  zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

7 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
W usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

. . , ** 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. ó'*a
{jaty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

S  Jwty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
4* f.?8taw* Krtl pol- * r. 1869 (za 100 rubli)

*  Uaty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akeye kolejowe i  bankowe.

Akm î u0!6? Ksrola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akrnu! d * e!  Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
AknCo o  l hipotecz. we Lwowie „ 200
Ą«oye Banku gaf dla Hand, i Prz.wKrak. ’  200

Losy krajowe.
Lo«® naiasta Krakowa .

08y m««>k Stanisławowa

płacą
1 Płac* żądają

125 — 
1 64 

57 25 
5 48 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

126 — 
1 75 

58 25 
5 59 
9 40 
9 70 

10<J —

99 — 
97 25 
89 75 
97 — 

102 -  
102 —

102 — 
98 50 
91 25 
98 —

103 —
104 —

94 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

102 —
97 - § *
97 —M
98 25'  ̂
85 25 g

104 -  .
99 - g *  
99 —M 
99 502  
86 50 g

S
i

l
i

■<*05̂ 
1 

*
*

•0
0

5 
1 

W
rl 051

276 -  
171 — 
302 —

I 20 75 
25 25

21 75 
27 —

W ie d e ń  15 czerwca.
Obligi długu państwa.

4ł/t?ś Renta p a p ie ro w a .................... ....
4V»S Renta s r e b r n a ..............................
Łei Renta złota . , . . • • • • ■
3 l/ j t  Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4* „ „ I860 „ 500 „ .
4£  l  „ I860 „ 100 „ -

* „ 1864 „ 100 „ .
I  „ 1864 „ 50 „ .

Losy Como-Renten • ♦ * • •
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ................................10* podst.
Bukowińskie........................   » „
G a licy jsk ie ........................   » »
Morawskie . . . . . . .  „
Niższo-Austryaokie . . . ,  „
Wyżs zo-Austryaekie . . . » *
S z lą z k ie ..................................   r.
Styryjskie.     „
Siedmiogrodzkie . . . .  „
Węgierskie . . . . . .  t, „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5 <  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 jt Renta węgierska złota . . . .  .

„ „ * (za Ostbahn.)
Akeye bankowe.

Anglo-auatryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank . • • • • •  *?00 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank • • • > * ’ * »
Verkehrsbank ogólny . . . 1 «  „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lbreohta........................200 złr. bez
Ąimid-Finma , . . . 200 .  5>

płacą żądają

73 60 73 75
74 05 74 20
89 65 89 80

122 50 123 25
132 90 133 20
133 50 134 —

172 50 173 —

172 _ 172 50
— — 29 —

103 104 _

96 50 97 25
97 80 98 20

102 75 103 75
105 — 105 50
102 50 — —

99 — ____ —

102 50 103 50
94 — 94 75
94 90 95 30
94 — 95 —

127 50 128 —

110 50 110 85
84 ------ 84 25

136 50 136 75
150 — 151 —

216 _ 217
282 — 282 25
267 25 267 75
212 — 214 —

790 — 800 —

832 _ 834 ___
110 10 110 30
130 ____ 130 50
136 — 136 25

68 50 69 50
159 159 60

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 
200 „ 
200 „ 
200 .

Donau-Dampfsch.-Ges..
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . , .
Salzburg-Tyrol. . .
Ferdynanda Nordbałm .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

» Lit. B.
R ud olfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. .
SSdbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisaóska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stuhlw. i

Listy zastawne.
6^A gr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5^  „ papier. 33 lat
6< Towarz. Kred. krakowskiego 18 lat 
7 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 >/,* v v u z}ote 36 lat
4?4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5H » „ » . » nowe 37 lat
6^ „ Banku Hipot. lwow. . . .
6yt „ Banku Włośó. lwow. . . .
hyi Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 ^ Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 1/,^  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 1 1 - Boden-Kredit-InstitiBoden-Kredit-Institut

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ....................  300 złr.
Alf51d-Rume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 209 złr. 6yi
E lżb ie ty .............................100 złr. 4 */»?<

-    300

płacą żądają
581 — 583 —
191 75 192 —
171 50 172 50
162 - 162 50
2510 2515

169 75 170 25
274 — 274 50
132 75 132 25
169 50 170 —
164 — 164 50
185 — 185 50
159 75 160 25
140 75 141 25
280 — 280 50
84 75 85 -

248 - 248 50
142 75 143 25
149 — 149 50
149 - 150 —

93 —
116 75 117 25
101 - 101 50
99 — . . .  —

104 50 —  —

99 — 100 —
95 50 ------
90 25 ------
97 — —  —
97 — 97 50

102 30 102 SO-
102 50 IOS 50
101 40 101 6(
100 - 101 -
100 - —  —
101 15 101 35

90 25 90 50
89 75 90 15
88 25 89 —

98 50 99 -
98 - 98 50

/ Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

-Tam. węg. ezęśó 300 „
,-Nordb. mon. k. złr. 4%?*Wftl.
Mor!-Szląz. linia 1871/72 5*

14 milion, 1872
poż. 1876 r. 

Franc. Józefa Em. 1867 
„ „ Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
» » £  »
* t- r»j ”Koszycko-Oderb. . . . 

Lwow.-Czer. I Em. 1865 
H - 1867

1868
1872

Nordwestb”. austr?
„ „ Lit. B.

* * Em. 1874
Rudolfa . 1  . - • • 

Em. 1869 . . 
„ Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fi*. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal- Łupków. . .

» „  . 5 nEm* „ Nordost . . .
„ „ złotem
.  Westbabn . .

„ Em. 1874
Losy.

5H Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie , 
3 „  Tureckie . . 
Kredytowo . . . .

100 ,

200 ,

200 ,

300 
300 
300 
200
300 złr. 
300 złr, 
300 
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200 „

złr. 
500 fr. „ 
200 złr.

200
200
300
200
200
200

t y

3*
W

101 50
100 50
101
100 25

105 —
101 50
104 -  
108 25
105 30 
100 25
99 50 

105 60 
104 —
102 75 
90 -
90 75 
96 25
91 -  
89 -

100 70 
99 —

119 — 
96 20 
95 -  
95 -  

110 60 
84

102 —  

100 50

106 — 
102 —  

104 50 
108 75

V
f»

100 złr.
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 sir.

126 50

98 — 
87 20
84
85 80 

104 75
89 75
86

112 2 
118 — 
113 21 
16 25 

180 75

100 50 
100 —  

106 -  
104 50 
103 25
90 25
91 25 
96 75 
91 25 
89 25

101 —  

99 40
119 25 
96 5o 
95 50 
95 50 

110 90 
84 25 

176 50 
126 15

98 25 
87 50
85 -
86 -  

105 -
90 25 
87 -

0112 50 
118 50 

15113 75 
16 75 

181 15

C la m ..............................................42 „
i f i  Donau-Dampfsoh. . . .  105 „
Inspruku.................................. - 20 „
Keglewicha.................................... 107i»
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Palfly.............................................. 42 „
R udolfa................................... 10%»
Salma..............................................42 „
Salzburgskie............................... 20 „
St. G en o is ....................................42 „
Stanisławowskie..........................20 „
4 '/.fi Tryesteńskie . . . .  105 „
4*  ,  . . . .  50 „
Waldsteina . . . . . . .  21 „
W indisohgrStza..........................21 „

Waluty.
Dukaty w ażn e....................................
20-frankówki
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty sterl. a n g ie lsk ie ....................
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

I iw ó w  15 czerwca.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5 jó Listy zast. Tow. kred. ziem. .

* » » * „ ; , : . *  37-letme
6jt „ „ Banku hipot. gal. .
6yi * « * włościaó. gal.
5 Obligi indem. gal. lOji Podat. . 
6j< „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  14 ozerwca.
Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
5j< Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
M  Usty likwidacyjne . .

knpon ,

107 50 
25 25 
16 — 
20 75 
42 50 
42 — 
17 75 
52 — 
22 50 
44 25 
25 70 

126 50 
62 50 
32 75 
37 50

5 52 
9 32 
9 59 

11 72 
10 59 
57 50 
125 -

300 — 
97 20 
91 -  
97 20 

102 -  
102 —  

97 50 
101 -

ruh.jSi:op

4 4  __

107 75
25 75 
16 50 
21 25
43 50 
42 50 
lb  25 
52 50 
23 —
44 75
26 10

65 — 
33 25 
38 - -

6 53 
9 32* 
9 61 

11 77 
10 61 
57 55 
125 50

304 — 
98 — 
92 — 
98 20

103 —
104 — 

98 50
103 —

rub-jkop.

99 75 
191 
99 45 
238 
86 25 
014



P O R T R E T Y
_ ^.iprzewielebniejszego Księdsa

Biskupa Krakowskiego
z modlitewką na drugiej stronie, sztuka po 2 ct., 
tuzm 20 ct., 100 sztuk tylko 1 złr. (1696-2-6) j

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora W łai. Mllkowakiogo w Krakowie.

Włsśnia wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach dsieło p. t.:

Der

Carlsbader Cnrgast
V o U i t M l g s t e  D l S t e t i b ,  besonders 

berusksiehtigend die T o r e e r  
von

Dr*_F. Fleckles,
Hogpitaldireotor und Brunnenarzt.

C*n* ń5,,0,*- Sahlppang & Hnaaer,
(1590 1-2) księgarnia w Karlsbadzie.

G o s p o d a r z  K V S S & 1
wykształcony, posiadający dwuletnią praktykę, po
stukuje od św. Jana praktyki w dobrem gospodar
stwie. Adres: B .  W .  pńste restante K r a k ó w .

(1709-1 3)__________________

Snbjtkt haidlowy
handlu towarów mieszanych z miasteczka na pro- 
wmcyi, znajdzie natychmiast miejsce u H .  W e i s -  
a e w fe li iia  w la ile . (1705)

Dr. Stefan Filipkiewicz
L E K A R Z  K Ą P I E L O W Y  

w Trenczynie-Cieplfcach
(w Węgrzech), ordynuje w godzinach po- 
południowych. — Miejsce zamieszkania: 
„ D r e i - H e r z e n - H a a s 0. (1710-1-4)

Poszukuje się ap a ra tu  
do paneio lamy dla bydła

na 70 sztuk, w kształcie samowara; 
ma być wielki, używany, ale w do
brym stanie, z grubej blachy i do
brej konstrukcyi, z regulatorem. Za
płata zaraz w* gotówce. Zgłoszenia 
pod lit. A . H , p o s t e  fr e s't’a n't e 
K raków . (1726-1-3)

Do sk ładu  fortepianów
w Krakowie, ulica Bracka L. 157, 

nsdszedł świeży transport f o r t e p ia n ó w  i p i a 
n i n ,  nadto wstawiono (prywatna własność) dwa 
pianina, jedno paryskie, drugie brukselskie, oby

dwa bardzo mało używane. 
Zawiadamiam Sztn. Publiczność, że utrzymuję 

nrzytem B iu r o  u m i e s z c z e ń  bon i guwernan
tek— obecnie jest Szwajcarka do umieszczeni* zaraz

[(1653-4-4) B ro n is ła w a  G abryelska .

S T Y R Y J S K IE J

SWIEI8J m O I I i lE I
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  € t w l a z d ą M

Konstantego WismieisMego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

m m  a Czwartku 11 Orawa® U M

c d

t> - l

o

Do h a i i  korzennego, m  likierdw i łakoci
„pod Palmą11 Rynek główny L. 41

M T O M I E K 0  H A W E Ł K I
W KRAKOWIE

n a d e s z ły  w s z e lk ie
V O D T  H I K E R i l L K E

krajow e i zagraniczne 
z e  św ie ż e g o  c z e r p a n ia .

(1728 1-4)

O
t r i

&
t—i

W
b d

t - i

W

302.
OGŁOSZENIE.

[1717-2 3]

Zarząd szpitala św. Ł a z a r z a  w 
[Krakowie zakupuje około 2 , 0 0 0  
[K lio  m a s ł a  świeżego w dobrym 
gatunku. Porozumienie nstne lub li
stowne z zarządem szpitala.

Z  Komitetu administr. szpitala. 
Kraków, dnia 7go czerwca 1880 r.

(825 22 S

TAPETY
z krajowych i z a g ra n iczn y ch  

fabryk, 
w  n a jn o w szy m  g a śc ie , 

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób, 

o d  n a jta ń szy c h  
do najwyszukańszych dekoracyj 

i sztnkateryj, 
także

ceraty na meble i na podłogi,
story płócienne i drylowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBOEZE DO (1715-1-)

W lU ie lo m  F en zam H  W KRAKOWIE.

B r a z y l i a .
Celem informacyi o o d ja zd a ch  p a 

row ców  z A n tw erp ii należy się udać 
do podpisanego. (1589-1-4)

Jan Schulz,
C a n a l  de 1 'Amidon Nr. 40 

w A n tw erp ii (w Belgii).

Mieszkanie M ow ę,
trzy pokoje, przedpokój i kuchnia, suche, 
dogodne, pod Nr. 32/a, naprzeciw c. k. 
fahryki cygar, jest od dnia 1 l i c a  b. r. 
do w y n a j ę c i a .  (1683-3-3)|

Bnalmible

wiśnie sercowe
uznane w najlepszym gatunku, codzień świeżo » 
drzewa zrywane, w  b o i iz y h n s h  po 0  b i l o  
essyli 10 font. cłow. rozsyła pocztą za nadesłaniem 
w Iko »  z ł r .  w .  a .  Ba  feoszyfe S  b i l o  onła- 
tme do wszystkich staoyj pocztowych Austryi-Wę-

* e l s e !  w Z n o J .n le  (Znaim). 
Większe partye jak najtaniej wedle umowy. Cen-1 

mki ua żądanie darmo i opłatnie. (1686-6-30) j

Lampki papierowe
na uroczystości i festyny ogrodowe 

poleca

Edward Boschan w Wiedniu
Bauermnarkt, Jasomirgottstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent, wzwyż. (1585-3-)

Kancelista notarialny,
uzdolniony w pomniejszych czynnościach 
konceptowych i dokładnie obeznany z ms- 
nipulacyą notaryalną, potrzebuje bezzwło
cznie umieszczenia. Adres: B . I>. poste 
restante Izezer zee  obok Lwowa.  

(1663-3 3)

Dr. Tadeusz Dworski
lekarz zdrojowy w  i$a5f5® *i- 
wnlcy ordynuje tamże jak 
roku zesz łeg o . A dres: II o 16 n -  
d e r k a .  (1676-3-3)

Teoretyeżnie i praktycw
[wykształcony gospodarz wiejski,
maj. 32 lat, kawaler, od 10 lat przy go
spodarstwie, poszukuje posady, przyczetu 
mniej zważa na wielką płacę jak na do
bre obejście Oferty przyjmuje pod adresem 
A. K. poste restante Cieszyn.  (16912-3)

Wyroby metalowe,
jak: Water-closety, prysznice od 5 

[złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa
nych cenach u (1201-16-30)

W. Hogydarsfelego
B L A C H A R Z A

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą — również za
kłada dzwonki elektryczne i telefony.

Dr. Eugeniusz Neumann
ordynować będzie podczas se 
zonu letn iego (1678 3 3)

 w  Ma h c e .
w powiecie Dą 
browskim, o i y 2 

mili od Tarnowa odległy, mający 
[115 morgów lasu, 45 morgów łąk, 
do 340 mrg. gruntów ornych ’i pa
stwisk, wraz z prawem propinacyi,, 

Jjest od 24go czerwca do sprzedania j 
lub wydzierżawienia. — Bliższych 
szczegółów udzieli notaryusz Trze- 

Ideski w D ą b rowi e .  (1690-2-3)

J. Immergliick w Krakowie ,
(Rynek, w domu Wgo Czynciela naprzeciw 

kościoła P. Maryi) 
poleca swój dobrze zaopatrzony: S fe ła d  r a a te -  
ryalńw piśmiennych I obrazhów śwlę. . 
tych. po cenaoh fabrycznych. Szczególniej na „Na-1 
grody pilności* obrazki Świętych w s e t k a c h  tak 
ozarne jak kolorowe posiadam nadzwyczaj tanie, 
zamówienia zamiejscowe załatwia odwrotnie za za- 
hsz*i- (1693 2-3)

L E M A I K S K I K .
Fabryka wód gazowych M . R ż ą c y  w  Krakowie
wyrabia w odę se tterską , g o rzk ą , z  p n r  o fo sfo ra n em  że la zow ym , lito w ą , 

\ jodową^, lim on iadę m a g n ezy  owa. B la szk i z  w odą  są  e tyk ie ta m i z  m o ją  
\ firm ą  i  k a b sla m i herbem  m ia sta  K rakow a  opatrzone. Zamówienia usku

teczniają się bezzwłocznie.
Po Pana Karola Rżący, właściciela fabryki wód gazowych w Krakowie.

Towarzystwo lekarskie krakowskie na przedstawienie Komisyi stałej, zawiązanej 
dla popierania przemysłu krajowego w zastosowaniu do celów leczniczych, po zba
daniu nadesłanych przez Pana wód gazowych, oraz przekonaniu się o ich skutecz
ności, tak w K lin ice  lek a rsk ie j p ro f . D ra  K orczyń sk iego , jak i w S z p i
ta lu  sw . Ł a z a r z a  w  o d d zia le  docenta  D ra  P areń sk ieą o ;  uznało takowe 

. o usługujące na polecenie, gdyż skład ich podany przez K om isyę  ba ln eo lo
g ic zn ą  T o w .lek a rsk ieg o  krakow skiego  odpowiada najzupełniej zasadom nau
kowym i prawidłom farmako-technicznym — a zarazem wody te nawet po dłużazem 
przechowaniu nie zmieniają swych własności fizycznych, a zatem nie tracą nic na 
skuteczności, — w szczególności zaś:

W o d a  s e l c e r s k a  s z tu c z n a  odznacza się smakiem przyjemnym, co do 
skuteczności nie ustępuje bynajmniej wodzie naturalnej, co do ceny zaś jest od niei 
o wiele tańszą. '  *

W o d a  g o r z k a  g a z o w a  ma tę zaletę przed wodami gorzkiemi rodzime 
mi, że w smaku jest znacznie przyjemniejszą, a równie skuteczną.
•V . .liy od,?  * p y r o f o s f o r a n c m  ż e l a z a , za w ie ra ją c  n a w e t zn a czn ą  
ilo ść  śro d k a  czyn n ego , przyswaja się łatwo i dobrze znoszoną bywa nawet przez 
chorych z wrażliwym przewodem pokarmowym.
. yr ,o d a ,  , , f o Tv a  węglan litowy w ilości daleko znaczniejszej, n i i l i

ja k a k o lw ie k  w o d a  m in era ln a  ro d z im a ,  nie ustępuje zaś w niczem wodzie 
' litowej sztucznej z zagranicy sprowadzanej

W o d a  J o d o w a  wreszcie ilością jodu jaką zawiera (2:1000) p r ze w y ż s z a  
w szelk ie  w o d y  ro d zim e  j o d  za w iera ją ce  i zasługuje na zalecenie, gdyż w tej 
postaci jodek potasu rychlej bywa wessany i mniej drażni przewód pokarmowy, 
mzli w rozczyme, w jakim zwykle bywa podawany. (1651-4-)

Kraków dnia 21 maja 1880 r.
Przewodniczący Komisyi: Prezes Tow. lekars. krakowskiego:

D r. Sciborow ski. D r. W arsch au er.
. . ,?°sf.a<5 można w Krakowie w aptekach p. W. R e d y k a ,  p. K. Wi szn i ew-  

s k i e g o  i pod „ Z ł o t y m  O r ł em*  na Kazimierzu, oraz w handlu p. J. J a n i g i

Djrełcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
[„Spółka zarejestrowana z nieograniczona odpowie

dzialnością"
przy ulicy św, Jana pod Nr. 305 urzędująca,

zawiadamia że od roku 1870 swego założenia jak i dotąd, przyjmuieI 
wszelkie Wkładki^ oszczędności i opłaca o,d nich procent od 
daty ich złożenia, aż do daty podniesienia, a mianowicie: z trzechmiesię- 
cznem wypowiedzeniem Siedm od sta rocznie, a z krótszem wypowie

dzeniem szesó od sta rocznie.

Kasa Tow arzystwa zwraca wkładki:
do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 

od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,
» 500 5„ „ p i , 000 „ „■ 20
„ 1,000 „ „ 2,000 „ „ 30
» 2>000 » » 3,000 „ „ 40

I *V S i 3,00? ” .’ v 5 000 - » 60 -i taK dalej stosownie do wysokości złożonych kwot i porozumienia się
ze stronami.

Kraków dnia 12 czerwca 1880 r.
IWyrektoro w ie :

Józef Kiciński. Władysław Rozwadowski. Stanisław GołembersK

Jest do w ynajęcia
m i e s z k a n i e  l e t n i e , składające się 
z czterech pokoi umeblowanych, kuchni 
i spiżarni, lub po dwa pokoje i kuchnię, 
w C z a t k o w i c a c h  przy Krzeszowicach, 
ćwierć godziny od kolei, na drodze wio
dącej do Czerny, w bliskości lasu; można
także dostać codzień świeżego nabiału._
Bliższa wiadomość u pani Wiktorskiej w 
Krakowie, ul. Widok na Kleparzu L. 100 
dom Wgo Kurnikowskiego. (1698 2-3)

M k j p V j P J *  przy Krakowie, w Pa- 
I m. T O J S l l J  piemi vel Bonarce, po
łożony w zdrowem i suchem nołożeniu, 
składający się z 8 pokoi, ogrodu angiel
skiego i stawu, zaopatrzony w wode źró
dlaną, jest do wynajęcia na lato lub dłużej. 
Wiadomość w Hotelu Rosyiskim przy ul. 
F l o r y a ń s k i e j  u portyera (1600-3-3)

H e a l n o ś ń
n a TółwOw11 K w lerayn leek lem
przy Krakowie Nr- 52, składająca się 
z domu, ogrodu i gjnntu z zabudowaniami 
gospodarskiemi, jest s. wolnej ręki do sprze
dania. — Warunków nowelą w Krakowie 
pod Nr. 135 przy ulicy ŚW> M i c h a ł a  na 
pierwszem piętrze. (1603-3-3)

Niniejszem mam zaszczyt dome^d Szan. 
Publiczności, iż zwijam zupełnie mój han
del pod firma___

A. F l ln t e r
ul. Grodzka Nr. 55  w Krakowie 

i wysprzedaję płótna, bieliznę męzką i dam
ską, bieliznę stołową, skarpetki, pończo

chy i t. d.

nile] m fabrycznych.
Łaskawe zamówienia z prowincyi usku

teczniają jak się najspieszniej. (1541-4-4)

Gospodarz wiejski, S te ta f rp d -
sku, z dobremi świadectwami^ i polecenia
mi z długoletet. samoistn. działań, życzy 
sobie o b ją ć  z a r z ą d  o b sza ru  w ie j
skiego  od ś. Jana lub ś. Michała. Łaska
we o fe r ty  przyjmuje pod lit. H . S . poste 
rest. S ch w ien toch low itz, Pr. Schlesien. 

(1677-3 -3)

. O B W O E S Z C Z E B E .
W»JtnteV Najw?i3!*go muk*»n otwartą zostajs nfoisisro’n " V I I I  król węg.

państwowo loterjra dobroczynną
k tó re j c z y s ty  doch ód  w sku tek  N aw . d e c y z y i Jego  ces. i  kró l. M ości

z  2 8  p a źd z ie rn ik a  1 8 7 9 .
użytym bedzie n* korzrśó krajowego chorwackiego raklsda obłąkanych, nastęonie Towarzyitwa Maryi 
w Bjece, na fondnsz mający bvć utworzony na wsparcie król. węg. niecamośnych wdów i_ sierót po 
urzędnikach, wreszsie na rcrjąey być w Węgrzech zbudowany dom dla nieuleczalnych ij'niebezpieoz-

nyah uotysłowo rtioryeh,
W szystk ie  w yg ra n e  postan ow ion e n a  6 2 3 7

wynoszą* wedle następnego rozklsdn gry 
2 1 0 , 0 0 0  z ł r .  w  w a l u c i e  a u s t r y a c k l e j ,  mianowicie:

1 główna wygrana 60,003 zlr

3 wygrane
7 n 

10 „

po 10,000 zlr. 20,000
* 3,000 „ 9,000
* 1,500 „ 10,500
„ 500 ,  5,000

1 -
1 główna wygrana 15,000 złr.'

1 r o  J Z  J 3 wvgrsne po 5,000 złr. 15,000 »
■ -■’*>1 2 ^

EJ 3 „ 2.000 n 6,000 »

7 .  1,000 7,000 ni o  sę

I  *-0
50

150
tf 100
» 50

»
rt

5,000
7,500

50,000

w
»

J ^ 5000 „ ter. „  10 » » .

W6
# S »  Ł o s  kosztu je  2  z łr .  w . a. < S I

L^sy są do r*>b ci*. w dyrekcy* l» 'tr |jn c  w Bndaprs cia (Peszt, Hanptsóllamt, Halbstock), 
wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach pocztowych 
i innych miejscach sprzedamy losów ustanowionych wa wszystkich znacrniejs’.ych miastach.

K r ó l .  w ęg-. D j r e k c y a  l o t e r y j n a  
Budapeszt 15 maja 1880. A ln l z y  v . M o tm a z ,

radca sekcyjny w król. W9g- minister, finansów i dyrektor loteryi. 
(Za priedruk nie płaci się.) (1392-5-6)

S k ł a d  t r u m i e n  m e t s l o w y e b
geście I w wielkim wyborze żnajdnje sig w  p o d w o r o t  

F ra m e lR B liR M Ó w .
( s u  u - )  F R .  B B E R T .

w najnowszym 
X X .

»
»

»
»
»

(1721-2-12)

R tS *  Wskutek dobrego żniwa s o n  alone ceny.
K a w a ,

najlepsze aromatyczne gatunki 
wielkoziamista C e y l o n ............................. p o  1 z ł r .  9 0  c e n t .  z a  k i l o
wyborowa M o k k a  1 .................................... „ 1 „ 9.5 „ „ „
zielona J a w a .............................................. „ 1 „ 5 0  „ » . »
w paczkaeh pocztowych po 4% kilo netto towaru oclona i opłatnie za zaliczką.

R . M a l t l  w  T r y e s c l e .  
Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych cenach._______(1680-3-)

■ T O IgWA 3JŁÓŁT

SAV0N
1U SUC DE LAITUE

m y d ło  w y r a b ia n e  
Z SOKIEM SAŁATOWYM

|ED. P INAUD, PA R IS
lMe s  odsuną nV— - .  — -------   i wy*zs-

upukuu, łagodzi, odświeża skórę i 
nieporównani delikatność.

Podcza* silnych mrozów należy je używać z pasta 
kallidermiczni ( p i t e  c a l l i d e r m i ą u c i ) .

■ e z  k ś i a
I h e i  witnyklwaels,

bea lekarstw przeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież bez ch o ró b  n a s tę p n y c h  i przer
wania z a tr u d n ie n ia  wyleczą według zu
p e łn ie  n o  w ój m e to d y , doświadczonój 

w niezliczonych wypadkachupławy rura moczowój.
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
® /ń5aA6' “ “ tn ra l n i e  g r u n t o w n i e  i 

( 91 4 4 )  s z y b k o
w r *  9 r .  M e r t m a m i ,  ̂

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, b Ł z -  
kę, u p ła w y ,  ^ Ę T  o a ł a b l e n ł e  
f e le ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
fe lg ę  I w r z o d y  w n e l k l e ffo  r o d i ą .  
J  w . Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y o h m i a s t  przesyła.

Wiedeński wyciąg octowy.
smacznego*”! '7** wy? ągów d,.a jrobienią *smemu w kilVu sekundach bardzo dobrego,

porowego octu; lepszym jest i tańszym od wszelkich innych gatunków octów
Sa do^nkhvnl. f i ™  kon«erwów i jarzyn i zostaje jeszcze po latach przeźroczystym! Są do nabycia 4 gatunki po następnych cenach.

b l a t y  w y c lą w  o c t o w y  (naturalny) po 70 centów a o  o
»» (ocet winny) po 70 centów I

ł"  ”  (najleps °cet estragonowy) po 80 centów
n n e s  fe e r b e e  , ,  (najlep. ocet ziołowy, zastępuje wszelkie do
datki korzeni w kuchni) po 1 złr. /  «  — s

Do nabycia w głównym akładzie u Józefa Fischera W Wiedniu. 
„  | e T e * 'a l , e  *  5 we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i 

o d p o w M n ir S k a .1 “* proWmoy1, D1* odP«edająojch takie w wielkich flaszkach i beczkach
(1586-3-3)

roii I

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykint wyrobów as cW AsfeJejK® w « b m  i  A .I

jedynf a—A — 1, ' v ’ , ! ^ Ł— J-—
ca w „ . „ o 

ś k ł e g w  s r e b r a  i  A l p a k l ,  
łowe, cukiernice, lichtarze i żyranci

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty X c l l i ń -  

“—■'—“  * * ’ - la f e l ,  mianowicie: nakrycia sto-
, ______________ żyrandole, tace, czajniki, etagerj,

sitka de herbaty, maselniczki i t. p. p a  c e n a c h  f a b r y *

’VT8SP Óf

c z n y e h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za »/, ceny zakupnśj.
0 1 ^  Skład dla Galioyi i Księstwa Krakowskiego w Ma

gazynie broni V .  DEMMEBA w M ^ a f e u w le ,  
w Rynku głównym pod Nr. 51. (47-47-)

I® * C e n y  z n i ż o n e .

[962-34-j

^ ech te  (wedje taksy sptek. 1 pudełko f2 złr. w. s ., 6 pudełek 12 złr. 
rozwijają pełne ziły lecznicze rośliny kołowej, zawierającej nąjsku- V teczniejsze pierwiastki. Użyciu rośliny kołowej znanej w Peruwii 

m , od nieparmętnych czasów przypisuje A le k s .  H w m b o ld t  kom- 
L“w,Btmen^  * s tm y  i' s w o i l t o  na górach Andaeh. Wszyscy 

^  ? 3 \ Cyw ? ° - /m<rjSe .P°hidniowej jak też . koryfeusze nantó 
. ? - i "9 “» to - żadna roślina na knli
• ziemskiej me połączą w sobie tak szczęśliwych działań leczniczych na 
n e n i a  z mezmiernem ciągłem wzmacnianiem ustroju mięśni i m er- 

silnemi.)'------------------------------------ni  ̂ J«dTni« zostaj‘ą Peruwiańozycy przy najtwardszej robocie ci(

. .  ^ edl® praktycznych doświadczeń Dr. Sampsona, którego Humboldt earn dootego 'jurnuwM l 
X S S ‘S ^ ^ J S S L * A  “  zostały _ o d _ w lo l«

IScbachL̂
1 riacor. g  __

| przyrządy o d d e e l t o w e  i t r a w i e

P R A W D Z IW E  ST A R E

w yborny i  w zm acn ia jący  napój dom ow y, 
rozsy ła  s ię  za  za liczk ą  op łatn ie  z d ostaw ą  
do sta cy i S t. G eorgen  po  następ n ych  cenach
w bcczhaeh po 85, 50, too litrów i

11878 r. białe wino stołowe. . . . litr po 16 c
„ czerwone.  _ . . . 20 ’

1874 r. białe ” ” I. ! . ! ” 25
stare wino czerwone ! . ” 28 ”
dobry biały Biesling z bukietem. . * » 35 »

w butelkach po 70 oentllltirówi
I  but. starego białego wina stołowego . . po 35 o

i i  » „ czerwonego „ ,  . . » 40
II  n 35 centil. dobrego wyskoku słodkiego * 60 *
s butelką, w skrzynkach po 12 i 25 butelek do-

?  - Baryłki i skrzynki po cenie 
kosztu. — Zamówienia pod adresem: „14. 
rl*ł*r) Weinberg- und Kellereibesitzer in St.

liaAww. _t_ _ °  ^  iuuiuo ŁUB lal Y UU W1B11 R l ie i
iv; nv„°tCZJW?T°h w7P*dk»ch: pigułki kołowe I. przeciw c i e r p i e n i o m  m y l ,  I 

!  pigułki kołowe II. z wmem przeciw dolegliwościom żołądka, wątroby, d o l n y c h  
f * h e m o r o i d o m ,  pigułki kołowe HI jako niezrównane przeciw ogólnemu osłabię

oLbfonTrmSS011̂ ;  1 Ł Ł) k  “h w o h r e o  s S r t . . P wroszurkę prof. Sampsona o użyciu, można dostać darmo i opłatnie przez' 
." ł  t  ^   ̂ ® W i w składach: w Krakowie u apt. Bedyka, we Lwowie u J

essera apt., w Wiedniu u 0. Hanbnera Engelapotheke Hof Nr. 6, główny skład dla Anatryi.

Jednym z głównych warunków piękności j«st piękna płeć. Nawet mniej pię- 
M - R Y ' Y 1#  knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 

bez s k a z y L e c z  także najregultrniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej ozystośoi, połysku i młodocianej świeżośoi cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pięk
ności,jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a l s a m u  b n o i o w e g o  I ie ś i-  
s r le la  polecanego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w L mdjnie, 
Baspi, Dr. Jfingera, Dr. Esudnitza, i używany skutecznie przez bardzo Wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżośoi płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidłs, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwróoić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz D r a  I < » n g t e la  

. b a la a m u  b r s o i o w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek
do upiększenia i zachowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LWOWIE u Z. EUCKEBA aptek.______• ■__i____________ (889-6-)

_____________ C łe o r * t>M bei Pressburg in TJnganiM1580-” 3j ^
Gzcionkami Drukami „CZASU".

I K S T  W ażne dla PP. , .  ^
[f a b r y k a  pa r o w a  w y r o b ó w  c h em ic zn yc h  „m ą k i kościaneT spo eJ um

m  mm i 1 NAWOZÓW SZTUCZNYCH* ( a
B; ■trgnliesa 1 Syna w JarosUtiir

  w pogotowin znaczne zapasy
M aki k o śc ia n e j

uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 
zagranicznych za nawóz najlepszej jakości.

Kęcząc przytem za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość i taniość 
woi«i° prz®8yła“ e zamówień, bjŁdż wprost do fabiyki, j bądź też do 

w i«  « L  w  T a m o P o l« i  P- J o e l  M a r g n l l e i  w  T a r n o -
p e te i,,ia i,fla  Ave L w o w ie . 8 (919 1217)

wyrób firmy Ł .  H .  P f e t s c h  &  C o m p ,  
w  W rocławiu, w y c i ą g  s ł o d o w y  ż  z i ó ł  

m i o d o w y c h .
Do nabycia w KRAKOWIE w aptece E. Stockmara „pod słoniem*: w BRZE

SKU u W. Jawoschika aptek.; w KAŃCZUDZE uR . Hegera aptek.; we LWOWIE 
U »P°d srebrnym orłem“ ; w BRODACH u M. I. Francoza;
w CZERNIOWCACH u L. Paczeńskiego.

S u c h o ty  p ł u c .  Żona moja, która już rok cierpiała na s u c h o t y  p ł u c ,  
obecnie po użyciu kilku flaszek HrIe  k a s z l a j  ( w y c ią g u  s ło d o w e g o  z  z i ó ł  
m io d o w y c h )  firmy Ł . H . P l e t s c h  &  C o . w W r o c ł a w i u  ma się znacznie 
lepiej, a wkrótce zupełnie wyzdrowieje.

Mechow pod Kyritz. K 5 h n ,  właściciel dóbr.
Każdy kaszel może się stać bardzo niebezpiecznym. Następne oznaki: 

kaszel z flegmą, osłabienie, krótki oddech, zmiany kolotu 
twarzy 1 chudnienle zazwyczaj przepowiadają suchoty płuc.

Oprócz licznych uznań posiadamy także (1517-2-2)
błogosławiące podziękowanie

Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII.
Odpowiedzialny JRządca_Drukami Jósef Łakociński.


